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R AD J OTELEF O NJ A.
(Ciąg dalszy).

Obliczenie modulatora klasy B.

Przyjmujemy, że modulator ma 
nam dać 25 W att wyjścia, a więc 
z anod lamp musimy otrzymać przy 
sprawności transform atora  wyjścio­
wego vjt — 0'90, moc P0 według 
wzoru (40):

Po =  1 1.25 =  27-5 W  

Z wzoru (41) obliczamy moc 
admisyjną jednej lampy :

275
Pa

R 0
0-75.500

37

0-148
Opór całkowity między dwiema 

anodami z wzoru (44):
Rcatk =  4  R 0 =  4.2500 =  10000 U 

Zakładamy, że m odulator ten 
ma modulować wzmacniacz kl. C. 
o d a n y c h :
E c =  500 V, I c =  01  A ,  czyli 50 Watt 
inpt

Rc =  ̂ ~ =  "TYT" =  5000 Q - /,. 0 1

Z lampy Tungsram a mocy tej 
i równocześnie w arunkom  pracy w 
kl. B.  (średni, lub duży współczyn­
nik amplifikacji i opór wewnętrzny) 
będzie odpowiadała lampa PX  2100 
o mocy admisyjnej 12"5 W. (Nastę­
pna mniejsza lampa AA495 ma moc 
admisyjną 6 Watt, a więc za małą, 
a pozatem nieste ty  fabrykacja  jej 
została już wstrzymana).

Ustalamy napięcie m odulatora 
E a =  500 V.

Maksymalny prąd anodowy obu 
lamp PX  2100 z wzoru (42):

Przed przystąpieniem  do obli­
czenia transform atora  wyjściowe­
go i wejściowego, muszę podać wy­
prowadzenie układu rów nań na 
transform ator, k tó ry  ma jedno uzwo­
jenie obciążone prócz prądu zmien­
nego, także prądem  stałym (zjawisko 
to zachodzi we wszystkich t ran sfo r­
matorach niskiej częstości za w yjąt­
kiem transform atorów wyjściowych 
push-pull kl. A  i kl. B  pracujących 
na głośnik i specjalnych układów).

Założenia.

Uzwojenie I. obciążone tylko p rą ­
dem zmiennym (we 
wzm. kl. B  pół uzwo-

7t2 . 15 
2.500

=  0148 A

Opór optimalny jednej lampy 
z wzoru (43):
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jenia od anody do 
anody).

Zx . . .  . ilość zwoi ] 
di . . .  . średnica dru- >Uzw. I 

tu w mm j 
Uzwojenie II. obciążone prądem  

zmiennym i prądem  
stałym (uzw. transf. 
wyjściowego m odu­
latora  kl. B,  lub kl. A 
push-pull, przez k tó ­
re  płynie prąd  ano­
dowy wzmacniacza 
m odulowanego kl. C) 

Z2 . . .  . ilość zwoi 1
d2 . . .  . średnica dru- >Uzw. II

tu  w mm j 
4  . . . .  skuteczna wartość

prądu  zmiennego pły­
nącego w uzwojeniu I, 
w amperach (dla kl.

B  równa się

4  . . . .  składowa stała  prądu
płynącego w uzwoje­
niu wtórnem  w am­
perach (prąd anodo­
wy wzm. kl. C).

E1 . . .  . max. amplituda napię­
cia na uzw. 1 (dla 
kl. B mamy E1 — Ea) 

E2 . . .  . max. amplituda nap ię­
cia na uzw. II (E2 = E c) 

tp . . . .  p rzekładnia transfor-
Z.,matora równa 2 (dla 

wzm. kl B  <p =  \
) R o

równe dalej s tosun­
kowi ilości zwoi całe­
go uzwojenia w tór­
nego do połowy zwoi 
uzw. pierwotnego. 
R o  — oporowi opty­
malnemu jednej lam­
py kl. B). 

q . . . .  p rzekró jrdzen iaw  cm3 
l . . . .  średnia  długość rdze­

nia w cm.

/  . . . .  ilość okresów na se­
kundę.

B . . .  . indukcja m agnetyczna 
(az) . . . .  amperozwoje na cm 

długości rdzenia (z 
w ykresu  a, a, p., F, S. 
patrz  „K. P .“ nr. 4, 
rys. 9. i teks t  B  =  
f(az).

Aby transform ator  spełniał w a­
runki elektryczne, wym iary jego mu­
szą być rozwiązaniami nas tępujące­
go układu r ó w n a ń ;

_ (az) . I

E
=  4 44. f. B. q. Z, . 10 «

Aby uzwojenie na rdzeniu się 
zmieściło, muszą równocześnie w y­
miary transform atora  spełniać ró ­
wnanie (przy uwzględnieniu 50% 
miejsca na izolację):
S =  F  =  2 (Z, <43 -f- Z2 tf22) mm2 =  
=  0 02 (Zj di* -f- Z2tf22) cm2 (porównaj 
wzór 53).

Mamy tutaj układ 3-ch równań 
o pozornie 5 niewiadomych, Z u  Z2, 
/, q, F, ale po pewnych założeniach, 
otrzymamy tylko 3 niewiadome, a 
więc układ da się rozwiązać. Zało­
żenia są n a s tę p u ją c e :

1) Z 2 =  <p . Z j .
2) Przyjmijmy, że transform a­

tor będzie posiadał rdzeń półpła- 
szczowy, taki jak  na rys. 9 i o tych 
samych proporcjach (w praktyce 
am atorskiej w większości w ypad­
ków rdzeń tego typu  w zupełności 
wystarczy), wtedy będziemy mogli 
wyrazić F  p rzez , , /"  i „q“, bo mamy:

F =  2a2 — 2 ( Z ~  4a) 2 (patrz „K. P .“

nr. 4 — 1935)

a ponieważ a =  więc otrzyma-

my: F =  2   4J  1-5 |
o  )

Po uwzględnieniu tych założeń



i p rostych  przekształceniach, o trzy­
mamy :

  (az) 
” ? • 4

Ą A O *  
q' 1 V2. 4-44. / .  5

Ę ( Z — 3 26 ' ^ ) a= 0 ,36(d1a+<p.daa)

Spróbujmy rozwiązać ten  układ. 
Lewa strona tego uk ładu  sk ła ­

da się z samych niewiadomych, 
a praw a z danych.

Dla uproszczenia przyjmijmy:

Ą  . 108
, r— --------------=  mV 2 A  U  f.B .
0-36 (rfx2 +  <p. d,2) = n
w tedy układ rów nań przedstawi się:

Z R 
q . Zx =  m

4 r  ( /  — 3 26 V ^ ) 2 =  n

Po wyrugowaniu  Zx, q o trzy­
mujemy rów nanie  na

Z3 -  k. n. Z2 -  6-52 ^  l3 +

+  10-6 m Y  =  0 • • ■ (55).

Je s t  to równanie 6-go s to p n ia ! 
Posiada ono 6 rozwiązań. Po­

nieważ rozwiązania ujemne i u ro ­
jone odpadają, a jak z p rak tyki wy­
nika jest ich aż cztery, przeto 
istnieją  dwa tak ie  transform atory , 
k tóre  spełniają postawione warunki. 
Naturalnie wybieramy teh, k tóry  ma 
bardziej proporcjonalne wymiary. 
Powyższe równanie rozwiązujemy 
graficznie (analitycznie praw dopo­
dobnie nie da się rozwiązać — sze­
rokie pole popisu dla Czytelników!) 
a po znalezieniu z tabelki czy z w y­
kresu  „Z“, obliczamy z dalszych ró ­
wnań „q“, „Z“, oraz pozostałe w y­
miary.

Zx — k . I . . (56)

q = F : i -  • • <57>
Podam teraz kilka praktycznych 

danych dla transform atorów  tak  kl. 
B  jak  i A.

Mianowicie w obliczeniach przyj­
m ujemy ;

B  =  5000 (az) =  5 
f  — 125 (dla modulatorów 

broadcastingow ych /  =  50 a nawet 
f  —  20) .

Gęstość p rądu  przyjmujemy 
2 A /mm2 przekro ju  drutu, w tedy : 

dt =  0-56 V %  
tf2 =  0 -8  V ~ L

Następnie musimy uwzględnić, 
że w obliczeniach braliśmy pod 
uwagę na Zx tylko połowę ilości zwoi 
od anody do anody, a więc, aby całe 
uzwojenie się zmieściło, musimy 
w obliczeniu Uw ziąć to pod uwagę.

Po uwzględnieniu wszystkich 
uwag otrzymamy następujące wzo­
ry praktyczne na k, m, n dla t ran s­
form atorów wyjściowych kl. B:

■ ■ • <68>
m =  25,6 Ea ........................ (59)

n — 0 36 | 2 rfj2 -(- (60
l i K o )

przyczem dx, są obliczone z wzo­
rów:

średnica drutu  uzw. anodowego : 
< 4 = 0 -4 8  V 7 % ^ .  . (6 1 )

średnica drutu  uzw. wyjściowego :
di =  0-8 V X -  • • (62) 

i zaokrąglone do wartości norm al­
nych znajdujących się w handlu.

Po obliczeniu tych 3-ch w arto­
ści, wstawiamy je do równania (55) 
i rozwiązujemy jak już nadmieniłem 
graficznie.

(c. d. n.).
Tadeusz Kopaczek 

SP 3LA  & SP1FJ.



PRZYSTAWKA „M. 0 . “
N iejeden  z ham sów  chc ia łby  zm oder­

n izow ać n a d a jn ik  sam ow zbudzany przez 
dodan ie  oscy la to ra  z k ry sz ta łe m  kw arcu  
(C. O.), zam ien ia jąc  dotychczasow y T.P.F.G. 
(T.N.T.), T.P.T.G., czy in n y  M eissner, — na 
n a jp ro s tszy  choćby C.O.P.A. Jednakow oż 
n ie jed n o k ro tn ie  cen a  kw arcu  z o p raw ką  
przew yższa k o sz ta  w szystk ich  pozosta łych  
części o scy la to ra  i... n adaw ca  rezygnuje  
z za le t obcego w zbudzania , pozosta jąc  przy 
n a d a jn ik u  sam ow zbudzanym .

Z am iast je d n a k  o scy la to ra  z kw arcem  
(C. O.) m ożem y zastosow ać o scy la to r zw y­
czajny , t. zw. „m aste r-o sc illa to r"  (M. O.), 
będący  p o p ro s tu  m ałym  n ad a jn ik iem  sa- 
m ow zbudnym  o m ożliw ie s ta łe j fali i do­
brym  to n ie , k tó ry  s te ru je  dobrze oczyw i­
ście zn eu tra lizow any  człon  n a s tę p n y  (do­
tychczasow y w łaściw y  n ad a jn ik ). T en drugi 
człon n ie  będzie się już n a tu ra ln ie  n azy ­
w ać T.P.F.G., T.P.T.G., czy inaczej, lecz b ę ­
dzie w zm acniaczem  mocy (pow er-am plifier, 
P. A.). S tąd  cały  x n itr  nosić  będzie , po do­
dan iu  p rzy s taw k i M.O., — nazw ę „M.O.P.A".

Rzecz ja sn a , o scy la to r ty p u  M. O. n ie  
da nam  tak ieg o  to n u , ja k  C. O. (z k w ar­
cem). Jednakow oż g łów ne cele obcego 
w zbudzan ia  : „ trzym an ie" fali, ła tw o ść  w y­
soko p rocen tow ej m odulacji oraz podw yż­
szenie w ydajności — b ęd ą  sp e łn io n e  w zu­
p e łn o śc i. »

O pisana poniżej p rzy s taw k a  „M. O." 
sk o n s tru o w a n a  je s t  g łów nie do w zbudzania  
n a d a jn ik a  T.P.F.G. op isanego  w n rach  4, 5 
i 6/7 „K.P." z r. ub. Będzie się jed n ak  n a ­
daw ać d o sk o n a le  do każdego innego  x m tra , 
w k tó ry m  u su n ie  się obw ód sia tk o w y  w. cz., 
a k tó ry  posiada  zw yczajny s tro jo n y  obwód 
a n o d o w y : cew kę z k o n d en sa to rem  rów no­
legle. T ak ie  n ad a jn ik i, ja k  H artley , n ie  
m ogą być w p ro st (bez p rzeróbek ) p rzy ­
s to sow ane  do w zbudzan ia  obcego.

P rzy s taw k ę  do łącza się  w  trzech  za­
ledw ie p u n k ta c h  do w zm acniacza (P. A.) 
a  m ianow icie  : zac isk  I (ob. rys. 1) — do 
anody  lam py  nadaw czej, zac isk  II — do 
s ia tk i lam py nadaw czej (przez k o n d en sa to r 
s ta ły  250-7 500 cm ; Ct z n a d a jn ik a  T.P.F.G. 
„K. P .“ n r. 4/34, s tr. 72, rys. lj , zac isk  III — 
do „—■“ anody P. A. po s tro n ie  wys. cz, 
(t. j. p rzy  lam pie, o ile je s t w łączony  d ła ­
w ik  w przew ód „—“).

By do łączan ie  p rzy s taw k i M. O. było  
ta k ie  p ro s te , t. j. by n ie  trzeb a  było  w p o ­
p rzedn im  sam ow zbudzanym  xm trze  a obec­
n ie  P. A.) niczego zm ieniać (zw łaszcza 
obw odu anodow ego), m usi ona  pracow ać 
w  odpow iednim  uk ładzie . W ybrany  u k ład , 
ja k  w idzim y z szem atu  ideow ego p rzy s taw k i 
n a  rys. 1, — je s t uproszczonym  T.P.F.G., 
zaś n eu tra lizac ję  P. A. zastosow ano  a n o ­
dową.

N iek tó rzy  ham s, k tó rzy  jeszcze n ie

m ieli do czyn ien ia  z n ad a jn ik am i dwu 
i w ięcej członow em i, — n ie  są  zby tn io  
p rzek o n an i o kon ieczności n eu tra lizac ji. 
R zut o k a  n a  szem at M.O.P.A. pow in ien  ich  
p rz e k o n a ć : p rzecież gdyby n ie  n e u tra liz a ­
cja, człon P. A. w zbudzałby  się sam , ja k  
zw ykły  n a d a jn ik  T.P.T.G. W w ypadku  tym  
część s tro jo n a  cew ki L2 (ob. rys. 1) w raz 
z k o n d en sa to rem  C5 s tan o w iłab y  s tro jo n y  
obw ód sia tk o w y  członu  P . A.l D ruga zła 
s tro n a  n iezneu tra lizow anego  P. A.: p rzy  
podn iesionym  lduczu  a w ięc n ieczynnym  
P. A. (k luczu jem y zaw sze w P. A., by  n ie  
pow odow ać zaburzeń  w p racy  M. O.), d rg a ­
n ia  w. cz. w ciąż w y tw arzane  przez M. O., 
p rzed o staw ały b y  się d rogą po jem ności 
s ia tk a -a n o d a  lam py P. A. do an ten y , p o ­
w odując bardzo  u tru d n ia ją c ą  czy te lność  
falę negatyw ną. Z chw ilą  zn eu tra lizo w an ia  
P. A. „podk ład" te n  zn ika , w zględnie ogra-

nicza się do n ieu n ik n io n eg o  (w sk u tek  p o ­
jem ności m iędzyprzew odow ych i bezpośred­
niego p rom ien io w an ia  M. O.) minim um *).

W artośc i e lek try czn e  części „m astra"  
(rys. 1) są  n a s tęp u jące  : Cj — 1 (a F  (700 v.), 
C2 — 2000 cm, C3 — 2000 cm, C4 — 5000 cm 
(2000 v.), C5 — zm ienny  500 cm z n iezby t 
m ałem i odstępam i p ły te k  (n. p. „ łka"), 
C6 — n eu tro d o n  — 80 cm z dużem i o d stę ­
pam i (m oże być zrob iony  z n iew ielldego  
rozm iaram i k o n d en sa to ra  zm iennego 500 cm 
(n. p. „W abo"), w  k tó ry m  n a  każde 3 p ły tk i 
s ta to ra , czy ro to ra , w y ję to  d w i e ) ,  C7 — 
300 cm p ła sk i (bezindukcy jny) 1500 v. (n. p. 
„A lw ays" lub  “D ubilier"), C8 — 2000 cm, 
M — m iliam perom ierz D eprez do w budow a­
n ia  0 — 50 lub  0 — 100 mA, R — opór 
6 w a tt 1000 S z k lam erk ą , DŁ — d ław ik i

*) H am s za in te resow anych  problem em  
n eu tra liz ac ji odsy łam  do a r ty k u łu  P.SP1ED 
z n r. 1/35 „K. P .“ oraz cyklu  a rty k u łó w  
o s te ro w an iu  k ry sz ta łem  z r. 1930 i 1931.



w. cz. (2 sekcje  : 40 +  90 zw. d ru tu  0'2 mm 
w  em alji, n a  cy lin d rach  o <I> 20 mm), V — 
lam pa 5-o w a tto w a  p o średn io  żarzona, n.p. 
T un gsram  AL495.

O ile p rzy s taw k ę  M. O. dodajem y do 
n a d a jn ik a  T.P.F.G. opisyw anego  w r. ub. 
w „K .P.“, w ów czas usuw am y  cew kę s ia tk o w ą  
tegoż n a d a jn ik a  (roczn ik  1934, s tr. 72, 
rys. 1 — cew ka L J  w raz z p o d staw k ą  
i p o d staw k ę  t ą  oraz k om ple t cew elt s ia t­
kow ych  n a  20, 40 i 80 m. (oczyw iście po 
przew in ięc iu  w edług  norm  poniżej podanych , 
gdyż po jem ność s ia tk a -k a to d a  lam py za­
stosow anej w M. O. je s t  m niejsza, niż ta k a  
sam a pojem ność lam py 15-o w attow ej, s to ­
sow anej w op isyw anym  n a d a jn ik u  T.P.F.G.), 
w ykorzystu jem y w oscy la to rze  M. O. Dla 
H am s budu jących  p rzy s taw k ę  M. O. d la  in ­
nego n ad a jn ik a , poda ję  p o trzeb n e  w arto śc i 
n a  Li (rys. 1). P o trzeb a  nam . 3 kaw ałków  
ru rk i <ł> 25 mm po ~  5 cm długości. Na 
końcach  tych  ru re k  um ocow ujem y p ro s to ­
pad le  do osi po jednej w tyczce. B ędą to  
końców ki w ym iennej cew ki L t . Dla lam py 
AL495 cew ka d la  p a sa  20 m m a m ieć 13 
zw ojów  d ru tu  0'7 mm w em alji, d la  40 m. 
26 zwojów d ru tu  0'25 mm 2 X  b aw ełn a , 
zaś dla 80 m. — 57 zwojów d ru tu  0'18 mm 
w jedw ab iu . W razie  zasto so w an ia  inne j 
lam py, lub  in n y ch  rodzaji d ru tów , — n a ­
leży dobrać  ilość zw ojów  e k sp e ry m e n ta ln ie ’ 
w ed ług  znanej m etody  d la  n ad a jn ik ó w  
T.P.F.G., u ruchom iw szy  p rzy s taw k ę  M. O. 
bez załączonego  P. A. i bez w ieczka, zam y­
kającego  p ud ło  alum in jow e, w k tó re j p rzy ­
s ta w k a  je s t zm ontow ana . Spraw dzenie , czy 
u ży ta  ilość zw ojów  je s t  dobra , kon ieczne  
je s t  z re sz tą  i w w ypadku  ścisłego  zas to so ­
w an ia  się  do pow yższych danych , a  to  ze 
w zględu n a  n ie u ch ro n n e  różn ice  m iędzy 
różnem i fab ry k a tam i d ru tów , oraz różn ice 
w po jem nościach  w ew nętrznych  dw u lam p 
tego  sam ego n aw et typu .

C ew ki anodow e Z2, rew nież w ym ienne, 
w ykonujem y w sposób n a s tęp u jący :

U zw ajam y je n a  cy lind rach  <E> 40 mm, 
zam k n ię ty ch  z jednej s tro n y  p ły tk a m i m. w. 
45 X  45 X  3 m m  (cew ka i 2 sto i w  M. O, p io ­
now o, gdy X, um ieszczana je s t poziom o), za­
o p a trzone  mi w 4 w tyczk i, odpow iadające 
4 końców kom  cew ki (1, 2, 3, 4 — rys. 1). 
W tyczki rozm ieszczam y w  sposób n a s tę p u ­
jący  :

co w yklucza o m y łk ę  przy  w ty k a n iu  cew ki. 
Ilości zwojów są  n a s tęp u jące  :

P as Część Część Część
(m) IX- 3 3 X  4 I X  2

20 3 4 0
(1J=  2)

40 7 9 1

80 16 19 3

Część I X  3 naw ijam y d ru tem  <I>2mm 
(2 X  baw ełna), część 3 X 4  d ru tem  m on tażo ­
w ym  izo low anym  (koneksem ) 4> 1 mm., k tó ry  
w p u n k c ie  „3“ p rzy lu tow u jem y  do grubego 
d ru tu . S k ra jn e  zw oje cew ki u sta lam y  la k ie ­
rem  zaponow ym .

P rzy s taw k ę  m on tu jem y  w pud le  alu- 
m injow em  (1 lub  1‘5 mm) o w ym iarach  m. w. 
26 X  15 X  13 (w ysokość) cm. P ud ło  posiada  
n a k ła d a n e  w ieczko. W razie  zasto sow an ia  
p rzy s taw k i M. O. do n a d a jn ik a  T. P. F. G. 
z n ru  4,5 i 6/7 1934 „K. P .“ , — pozostaw ioną 
w  n im  „ślep ą  sk a lę “ używ am y do k o n d e n ­
sa to ra  Ć5.

Na w ysokości m. w. 1 cm od góry  a z tej 
s tro n y , z k tó re j w ypuszczam y końców ki 
I i II, m on tu jem y  w pudle poziom o p ó łk ę  
alum in jow ą o w ym iarach  m. w. 20 X  8 cm, 
do k tó re j przym ocow ujem y m iliam perom ierz 
M  i n e u tro d o n  Cc (ze sk a lą  40 mm). We 
w ieczku  rob im y  o tw ory  odpow iadające ś re ­
dn icy  m iliam perom ie rza  i sk a li C6. Ten sp o ­
sób rozw iązan ia  k o n s tru k c ji je s t na jp ro stszy , 
gdyż dostęp  do n eu tro d o n u  m usim y m ieć 
ty lk o  przy  zm ian ie  cew ek, k ied y  to  i ta k  
dostać  się m usim y do M. O., w budow anego 
gdzieś wr xm tr, zaś m iliam perom ierza  n ie  
k o n tro lu jem y  w czasie p racy , najw7yżej sp ra ­
w dzam y obecność p rądu  anodow ego przy 
p ierw szem  w danym  dn iu  u ru ch am ian iu  
xm tra .

K ońców ki „1“ i „11“ (ob. rys. 1) w ypusz­
czam y spec ja lnem i izo low anem i p rzep u ­
stam i. K ońców ka „111“ — to  p o p ro s tu  b la ­
cha  p ud ła . P rzew ody do zasilacza  w ypusz­
czam y w’ p o s tac i poczw órnej p lec io n k i sie­
ciow ej, zaopatrzonej n a  k o ń cu  w  ban an y .

K o n d en sa to r C5 m on tu jem y  n a  fro n to ­
wej śc ian ie  p u d ła  (szerok ie j n a  m. w. 15 cm); 
obok  „p ó łk i“ m on tu jem y  p o d staw k ę  cew ki 
Lj z 4 gn iazdkam i (n ie za b lisk o  ściany!) 
i p o d staw k ę  lam py. Z ty łu , n a  pew nej w y­
sokośc i (by ^  b y ła  ła tw o  w ym ienna) um ie­
szczam y p o d staw k ę  cew ki sia tkow ej (p ły tk a  
80 X  50 X  3 mm, z dw om a gniazdkam i).

O ileby  k tó ry  z H am sów  m iał w ięcej 
m ie jsca  w  xm trze  n a  p rzy s taw k ę  M.O., może 
oczyw iście zrobić p u d ło  alum iniow e w iększe; 
będzie  to  n aw e t k o rzy s tn e  ze w zględu  n a  
s tra ty . (Dok. nast.)

Jan  Z iem bicki 
SP 1 A R



WYKORZYSTAJMY NALEŻYCIE BIEŻĄCY 
SEZON DX-OWY.

Nie ta k  daw no jeszcze p o lsk ie  k ró tk o ­
fa la rstw o  im ponow ało  całej E urop ie  sw em i 
w ynikam i, a poziom  jego by ł ogólnie ce­
niony . N ieste ty , n ie  um iem y być w szech­
s tro n n i. Nie uznajem y specja lizac ji w  po ­
szczególnych dziedz inach  te c h n ik i k ró tk o ­
falow ej : p rzerzucam y się  z jednej o s ta ­
teczności w drugą. Zem ściło  się to  d o tk li­
w ie n a  n aszem  s tan o w isk u  w śród k ró tk o ­
fa la rs tw a  św iatow ego. C hcem y tu  przede- 
w szy stk iem  poruszyć  sp raw ę dyplom ów  
„W. A. C.“.

Nie poradzim y ab so lu tn ie  n a  to , że 
ilość ty ch  dyplom ów , posiadanych  przez 
dane  pań stw o , — je s t n a  całym  św iecie 
p rzy ję tą  m ia rą  sp raw nośc i k ró tk o fa la rs tw a  
tego k ra ju . Jeżeli n aw et dyplom  „W. A. C.“ 
tra c i obecnie  n a  p opu larnośc i, to ty lko  
w sk u te k  u zn a n ia  go za z b y t  ł a t w y  
cel do o siąg n ięc ia ; stw orzono  dyplom y w yż­
szej k lasy : D. S. M. i W. A. Z. — przyznajm y 
szczerze, d la  naszych  SP n iem al n ieo s ią ­
g a ln e  w chw ili obecnej.

Czy s ta n  ten  będziem y to lerow ać n a ­
dal?

P rzypa trzm y  się  s ta ty s ty c e  w ydanych  
do tąd  dyplom ów  W. A. C. w  s a m e j  t y l k o  
E u r o p i e .  Na 479 dyplom ów  w edług  s tan u  
z 1. I. 1935, — P o lsk a  posiada  rap tem  9! 
Czyli m niej niż 2%! W s ta ty s ty ce  eu ro p e j­
sk ie j sto im y  n a  13-em m iejscu! Przed nam i 
poza  w iększem i p ań stw am i o daw no rozw i­
n ię ty m  ru ch u  kró tkofa low ym , są  i C zecho­
słow acja  z 28 (!) dyplom am i i S zw ajcarja 
i W ęgry i H olandja.

Jeszcze fa ta ln ie j p rzed s taw ia  się sta- 
ly s ty k a  w ydanych  w  r. 1934 now ych  dyplo­
mów. Tu znajdu jem y się  n a  szarym  końcu! 
Zdobyliśm y d w a  now e dyplom y, gdy n aw et 
Ju g o s ław ja3 , N orw egja 4, C zechosłow acja 7, 
S zw ajcarja  5 i t. d. Dwa dyplom y n a to m ias t, 
t .  j. ty le  co P o lska , — zdobyła... L itw a. 
N iem cy i H o land ja  zdobyły po p raw ie  d w a  
r a z y  t y l e  dyplom ów  w ciągu tego jednego 
ro k u , niż P o lsk a  za 6 la t!

N ajw yższy czas k re s  położyć tym  kom ­
pro m itu jący m  cyfrom !

Jeżeli to  p raw da, że m am y dobrych  
k ró tkofa low ców , to  pow inn iśm y  w  r. b. 
ilo ść  p o lsk ich  WAC’ów p rzynajm n ie j p o tro ić ; 
n a d a jn ik i bow iem  m am y naogó ł n iezłe, a 
am ato rzy  z dalszych p a ń s tw  DX-owych p o ­
siad a ją  p rzew ażnie  d o sk o n a łe  odb io rn ik i. 
Jeżeli to  zaś n iep raw da , to  p rzes tań m y  n a ­
reszcie  być zarozum iałym i i p rzyznajm y 
się do tego , p rzy s tęp u jąc  rów nocześn ie  do 
p rzeszk o len ia  naszych  nadaw ców  oraz do 
k ry tycznego  o cen ian ia  now ych adep tów  
przy egzam inie n a  św iadectw o uzdo ln ien ia  
(jak o , że ła tw ie j zaw sze zm usić do n au k i

k a n d y d a t a  n a  nadaw cę, niż l i c e n ­
c j o n o w a n e g o  am ato ra). J e s t  rzeczą 
stw ierdzoną, że w szechstronn ie  w yszkolony  
k ró tkofa low iec , posiadający  n a d a jn ik  choćby 
k ilk u n a s tu  w attow y , lecz doskona le  w y s tro ­
jony , p o tra fi w ciągu  k ilk u  dni (w y ją tek  
s tan o w ią  ok resy  s p e c j a l n i e  n iek o rzy s t­
nych  w aru n k ó w  DX-owych) uzyskać  QSO 
z 6-om a k o n ty n en tam i. O to zaś ty lk o  cho ­
dzi; k a r ty  sam e już n ad e jd ą  po pew nym  
czasie.

Z atem  do p racy ! P am ięta jm y , że n a ­
kazem  chw ili je s t podciągn ięc ie  s tan o w isk a  
naszego k ró tk o fa la rs tw a  na  te re n ie  m iędzy­
narodow ym  do poziom u, jak ie  ono zajm o­
w ało  choćby jeszcze p a rę  la t tem u. Naj- 
ła tw ie jszem  zadan iem  z w i e l u  czek a ją ­
cych n as (byśm y m ogli w szechstronn ie* ), 
ja k  to  było  daw niej, — zagran icy  zaim po­
now ać) je s t zdobycie przez w s z y s t k i c h  
czynniejszycli nadaw ców  dyplom u W. A. C. 
O kazja  nadarza  się d o sk o n a ła , poniew aż 
je s te śm y  w  p e łn i sezonu  DX-owego i to  
ta k  w p asie  20, ja k  40 m.

N iezależnie od pow yższego apelu , R e­
dak c ja  „K. P .“ p rzy s tęp u je  do re je s tra c ji 
w szy stk ich  do tąd  w ydanych po lsk im  n a ­
daw com  dyplom ów  W. A. C. S ta ty s ty k ę  tą  
ogłosim y w num erze  lipcow ym  i d latego  
prosim y  w szystk ich  za in te reso w an y ch  o 
zgłoszenie sw ych dyplom ów  do R edakcji 
„K. P .“ (Lwów, Z yllik iew icza 33) w te rm i­
n ie  na jda le j do 15 czerw ca b. r. W zgło­
szen iu  podać należy n a  ja k i zn ak  w yw o­
ław czy dyplom  zo sta ł w ydany  oraz jak iego  
je s t  ty p u  (s ta ry , n ieb iesk i, A. R. R. L. — 
czy też  now y, duży, zielony, I. A. R. U.). 
Poniew aż dyplom y n iezg łoszone n ie  zo s tan ą  
ob ję te  s ta ty s ty k ą , p rosim y  tą  d rogą  w szy st­
k ie  K luby o pom oc w re je s trac ji dyplom ów  
W. A. C., zw łaszcza jeśli chodzi o nadaw ­
ców dziś już n ieczynnych .

*) Stw orzyć m usim y, poza s iec ią  w e­
w n ę trz n ą  (jakże daleko  nam  choćby do 
w zorów  naszych  sąsiadów , a cóż dopiero  
n. p. do francusk iego  „R śseau  d’u rg en ce“), 
z działów  „na e k sp o rt"  godną re p re z e n ta ­
c ję: lO-o m etrow ą (doskonale  ro zw in ię tą  
tem u  k ilk a  la t i zaprzepaszczoną n astęp n ie ), 
u ltrak ró tk o fa lo w ą , DX-ową, fo n iczną  (k ie­
dyż P o lsk a  posiadać  będzie  p ierw szego 
WAC’a fon icznego  ?), naukow o - tech n iczn ą  
i t. d. M usimy też  sk ło n ić  naszych  nadaw ­
ców do liczniejszego u dz ia łu  w zaw odach 
k lubów  zagran icznych , byśm y p rzynajm n ie j 
ilościow o (jeśli n ie  po tra fim y  jakościow o) 
zaję li na leżne  nam  m iejsce i n ie  dopuścili 
n a  p rzyszłość do dalszych  k o m p ro m itu ją ­
cych P o lsk ę  s ta ty s ty k .



JESZCZE JEDNA ZASŁUGA PRACY 
KRÓTKOFALOWCÓW.

N iedaw no o trzy m ała  A dm in istrac ja  
„K. P .“ lis t z A m eryki, k tó ry  przy taczam y 
w o ryg inale  i w tłu m aczen iu  po lsk iem .

G entlem en!
P lease  send  m e a sam ple copy of your 

m agazine, and  su b sc rip tio n  ra te s . I am  so rry  
I am n o t w ritin g  th is  re ą u e s t in P o lish , b u t 
fran k ly  I th in k  you r ab ility  to  read  E n- 
g lish  is fa r b e tte r  th a n  my a b ility  to  
w rite  Polish . You w ill p rob ab ly  guess from  
my nam e th a t  I am  of P o lish  e x trac tio n , 
and  so n a tu ra lly  I w ould like  to  know  abou t 
P o lish  a m a teu r rad io . W eli 73’s...

Jo h n  C iezadlo W 9TB C  Chicago.
P anow ie!

P roszę o n ad es łan ie  m i okazow ego 
egzem plarza w aszego p ism a i po d an ie  ceny 
p ren u m era ty . P rzyk ro  mi, że n ie  p iszę tej 
p rośby  po po lsku , lecz szczerze p rzy p u ­
szczam , że ła tw ie j w am  będzie czy tać po 
an g ie lsk u  niż m nie p isać  po po lsku . Z nazw i­
sk a  mojego zechcecie się p raw dopodobn ie  
dom yślić, że je s tem  z pochodzen ia  P o la ­
k iem  a za tem  chcia łbym  poznać sp raw y  
am a to rs tw a  polskiego...

R zeczyw iście po b rzm ien iu  nazw iska  
należa łoby  się spodziew ać, że lis t te n  n a ­
p isan y  je s t przez P o lak a , i n ie jed n o k ro tn ie

spo tyka liśm y  się z tą , ta k  p rzy k rą  dla nas 
spraw ą. R efera t p rasow y L. K. K. oraz A d­
m in is trac ja  „K. P .“ poczyniły  już daw no 
k ro k i, aby pism o nasze d o ta r ło  tam , gdzie 
po nazw isku  należa łoby  przypuszczać, że 
a d re sa t je s t Polakiem .

Z dum ą m oglibyśm y przy toczyć n a ­
zw iska R odaków , k tó rzy  dzięk i k o re sp o n ­
dencji k ilk u  cz łonków  L. K. K. zaczęli 
uczyć się po polslcu.

W ięc d la  p. Jo h n a , a może później p. 
J a n a  i to  tego, k tó reg o  l is t an g ie lsk i p rzy ­
toczyliśm y, „K ró tkofa low iec  P o lsk i"  będzie 
e lem en tarzem , z k tó reg o  uczyć się będzie 
mowy ojczystej i m iejm y nadzie ję , że n a ­
s tęp n e  lis ty  nap isze do n as po po lsku . D la­
tego  zapew ne C zyteln icy  u zn a ją , że ty tu ł 
tego  a r ty k u łu  je s t słuszny . N auczan ie  oby­
w ateli m owy ojczystej w ym aga licznych 
w ydatków  z kasy  państw ow ej, my, krótlco- 
falow cy czynim y to  obok  in n y ch  zajęć dla 
P ań s tw a  b ez in te reso w n ie  a n aw et w p łaca­
my 5 zł roczn ie  z ty tu łu  naszej p racy  do 
k as skarbow ych .

A by zachęcić  ogół spo łeczeństw a  do 
p racy  nad  em igracją  naszą, k ró tko fa low cy  
lw ow scy w szczęli pew ną altcję, o szczegó­
łach  k tó re j nap iszem y w najb liższych  n u ­
m erach . SP1ED .

WYKAZ KRÓTKOFALOWYCH STACYJ 
NADAWCZYCH BROADCASTINGOWYCH 

I HANDLOWYCH.
Znak D łu gość

(Ciąg dalszy).

M iasto E w entualny czas
stacji fa li n ad aw an ia , MEZ

CNR 23-38 RABAT
codziennie 11"00—12"00 
czasam i w  n iedzielę  13"30—15’00

GBU 24-41 R ugby
FTN 24-47 St. A ssise
GBS 2469 R ugby
RNE 25-00 MOSKWA co pół godziny od 14-30—18 00
KKQ 25-10 B olinas +
FTA 25-12 St. A ssise 10 00-13-09 ; 0 4 00 -06 -00
FYA 2520 PARYŻ KOLONJALNY 1615—19-13; 20 00—23-00
W8XK 25-27 PITTSBURG 22-30—0300
GSE 25-29 DAVENTRY 15-15—16-45
W2XE 25-36 WAYNE 21-00—23-00
I2RO 25-40 RZYM n ie reg u la rn ie  15"00—24'00
W1XAL 25-45 BOSTON 0 00 0 -0 1 -4 5
DJD 25-49 KONIGS W USTERHAUSEN 1 8 -00 -2230
GSD 25-53 DAVENTRY 08-15—1015; 1815—18-45
PHI 25-57 HUIZEN 14-00

VE9JR 2560 W INNEPEG
00-00—04’30; n iedziela

0400—0500
FYA 2560 PONTOISE KOLONJALNY 01-15—04 00; 05-00—07 00



E w entualny czas  
nadaw ania, MEZ

06-00—14-00

07-00—14-00 
13-30—15-40

21 - 00— 22-00
1600—24-00

00-00—06-00

czasam i 10 00—13-00 
23-30—0100

n ie reg u la rn ie  17'00—23"00 
w to rk i i p ią tk i 22‘30—01*00
20-30—23-30 ; 00'00—06'00 
so b o ta  23-30—00-15 
18 00 -  02 00 
n iedzie la  07’00—09 00;

11-00—17-00

13-30—18-00 ; 00 00—02’00 
1 3 -00 -0100

O znaczone gw iazdką (+) — stac je  ek sp e ry m en ta ln e  
D użem i lite ram i — „ b roadcastingow e
M ałem i li te ram i — „ handlow e

O pracow ane n a  podstaw ie  czasopism a n iem ieck iego  „D eu tsche  R undfunk".
(C. d. n.). 

SP 1F L

GŁUCHONIEMY PROSI WASZYNGTON 
O LICENCJĘ AMATORSKĄ.

Znak
stacji

D łu gość
fali M iasto

KID 25-68 K ah u h u
DAN 26-44 W orddeich
DFL 26-65 N auen
GBP 28-04 R ugby
WNB 28-10 L aw renceville
W FA 2828 R oeky P o in t
WOK 28-44 L aw renceville
VLK 28-51 Sydney
PDK 28 80 K ootw ijk
KES 28-80 BOLINAS +
LSX 28-98 BUENOS A IR E S+
ORK 2904 BRUKSELA
LSL 2913 B uenos A ires
ZFB-VRT 29-84 H am ilton
GCU 30-15 R ugby
LSN 3030 B uenos A ires
WON 30-40 L aw rencev ille
J1AA 30-40 KE MIK A W O A-CHO-CHIB A K EN +
EAQ 3043 MADRYT
GCW 30-64 R ugby
WOF 30-77 L aw rencew ille
DGU 31-08 W aw en
CT1AA 3125 LISBONA
XETE 3125 MEXICO CITY
HBL 3127 GENEW A (LIGA NARODÓW)
W3XAU 31-28 BYBERRY

VK2ME 3128 SYDNEY

VK3LR 3131 MELBOURNE
GSC 3132 DAVENTRY
W1XAZ 31-35 BOSTON

„Jeżeli ta  h is to r ja  n ie  w zruszy w aszego 
se rca , n ie  je s te śc ie  godni nosić  ty tu łu  am a­
to ra "  — ta k im  m o ttem  zao p a trzy ła  red ak c ja  
czasopism a „Radio" dziw ne opow iadanie
0 pew nym  nasłuchow cu  (I?) am erykańsk im  
w Chicago, p. A dolfie Czajce. N ieszczęśliw y 
te n  człow iek  chociaż g łuchy , lecz słyszy 
ca ły  św ia t. N iem y, a je d n a k  ca łk iem  dobrze 
porozum iew a się  z na jdalszem i zak ą tk am i 
globu. C hociaż jeszcze n ik t  jego g ło su  n ie  
s łyszał, zna go dobrze 36 k ra ji S tarego
1 Nowego Ś w iata . O sta tn io  15.000 osób zw ró­
ciło  się do F edera l C om m unications Com- 
m ision  w W aszyngtonie  z p ro śb ą  o złago­
dzenie przep isów  licency jnych  i je s t n a ­
dzieja, że dzięk i w span ia łom yślności W uja 
Sam a p. A dolf u zyska  ca łk o w ity  g łos w n ie ­
da lek im  czasie. B ardzo dużo k lubów  poza-

am ery k ań sk ich  p oparło  g rem ia ln ą  p e ty c ję  
do W aszyng tonu  m arzen ia  p. C zajki o trzy ­
m an ia  w łasne j licencji.

Podobno p. Adolf je s t o p era to rem  
p ierw szej k lasy  i m iejce s łu ch u  zas tęp u ją  
m u oczy. O dbierane sygnały  re je s tru je , za- 
pom ocą w łasne j k o n s tru k c ji i o p a te n to w a ­
nego u rządzenia , n a  taśm ie, k tó rą  załącza 
b ardzo  często  do k a r ty  QSL, ja k o  obraz 
n ad aw an ia  danego o p e ra to ra . T aśm y te  są  
n ad e r cen ione  i nasz o p e ra to r  o trzym uje 
za to  liczne podziękow ania. W spom niane 
u rządzen ie  re je s tracy jn e  t. z. ta p e  reco rder, 
może odbierać 30—40 znaków  n a  m inu tę . 
P ierw sze p ró b n e  u rządzen ie  sk o n s tru o w a ł 
p. C zajka w ro k u  1925, i a p a ra t te n  odb ie­
ra ł  s tac je  odległe do 200 kim . W ro k u  1928 
u lepszy ł g łuchon iem y o p e ra to r  dalej swój



pom ysł, a w  ro k u  1931 odb ió r ty m  re je s tr a ­
to rem  n ie  p rzed s taw ia ł już żadnych  tru d ­
ności, ta k , że poczyniono  n im  800 n a s łu ­
chów. W w y p ełn ien iu  k a r t  QSL pom aga p. 
A dolfow i żona i dzieci...

D w anaście la t już zajm uje się p. C zajka 
rad jo tech n ik ą , zupełn ie  dobrze operu je  k lu ­
czem, no i n ie raz  budow ał n ad a jn ik . O dm a­
w iano  m u w ydan ia  licencji, gdyż w edle 
przepisów  m usi w ykazać  się um ie ję tn o śc ią  
odbioru  n a  słuch . W tern  je s t cały  k lin .

R edakcja  czasopism a „Radio" p ro s i 
w szystk ie  o rgan izacje  am a to rsk ie  całego

św ia ta  o w ystosow an ie  g rem jalnych  petycji 
w p ro st do F edera l C om m unications Com- 
m ision w  W aszyng ton ie , aby pom óc tem u  
en tuz jaśc ie  fal k ró tk ic h  i rów nocześn ie  
ulżyć w n iedo li tem u  n ieszczęśliw em u czło­
w iekow i. SP1ED .

Przyp. R e d a k c ji: Z apew ne w ym ieniony  
p. A. C zajka je s t em ig ran tem  Polak iem . 
D la upew n ien ia  się w tym  w zględzie zw ró­
cił się  p. SP1ED do znajom ych Polaków  
kró tkofa low ców  w A m eryce z p ro śb ą  o b liż­
sze in form acje . A dres p. A dolfa C zajki: 
2428 W est, 34 th  P lace, C higaco III., U. S. A.

PRZED  WALNEM ZGROMADZENIEM P. Z. K.
R az w ro ku  zb ierają  się D elegaci K lu ­

bów, aby zdać  ra ch u n ek  sum ien ia  z  ca ło­
roczne j p ra cy . Co uczyn io n o  w ty m  roku  
u s ły s z y m y  w kró tce  i  nad  rzecza m i d oko - 
na n em i n iew ario  się d ługo  rozw odzić . P ra­
cow ano w  K lubach  stosow nie  do s i ł  i m o ż ­
ności fin a n so w ych , m ając na celu ja k n a j-  
w ię k szy  ro zw ó j k ró tko fa la rs tw a .B ezw zg lęd ­
nie ilo ść  sta c ji licenc jonow anych  w zrosła  
w sto su n ku  do ro ku  p o p rzed n ieg o , lyczne 
kursa  organ izow ane p r z e z  po szczeg ó ln e  
K luby św iadczą, że  dbano o s ta ły  w zro s t 
członków . B a rd zo  d u że  ilości ka rt, k tó re  
p r z e s z ły  p r z e z  P o lsk ie  B iuro  Q SL p o tw ie r­
dza ją  p race  nadaw ców  i nasłuchow ców  
p o lsk ich . P ism o  nasze  w  p ra cy  nie p o zo ­
sta ło  w  ty le  i p o m im o  o g rom nych  trudnośc i 
tech n iczn ych  i fin a n so w ych  s ta ra łó  się  
św iec ić  ja k n a jle p s zy m  p rzy k ła d e m . Z  Upo­
rem , cechu jącym  n a sze  k re sy , s ta ra liśm y  
się p o ko n a ć  trudności, k tó re  n a p o tyka liśm y  
na k a żd y m  kro ku . W  p rze d d z ie ń  w ażnych  
d e c y zy j, k tó re  p o k iero w a ć  m a ją  d a ls ze m i  
p ra ca m i K lubów , m o że m y  p o w ied z ieć  z  czy- 
stem  sum ien iem , że  dobrze sp e łn ia liśm y  
nasze p o w in n o śc i, Dla zw ięk szen ia  w yd a j­

ności p ra c y  sa m o rzu tn ie  p rze p ro w a d z iliśm y  
reorgan izację  naszego  p ism a  i  zd a n i ty lko  
na w łasne  s i ły  a poparci p r z e z  bezin tere­
sow nie m yś lą cych  n a szych  czy te ln ikó w  
i au torów  p r z e k ro c zy liśm y  je s zc ze  je d e n  
rok  c ię żk ie j p racy .

I  d zis ia j, k ie d y  na W alnem  Zebraniu  
P. Z. K . za s ta n o w ić  się m a m y , co p zy n ić  
d a le j na leży , rzu ca m y  hasło  je s zc ze  in te n ­

s y w n ie j s z e j  p ra cy . P o l s k a  w r. 11)34135 
p o w i ę k s z y ć  m a  p o d w ó j n i e ’ i l o ś ć  
l i c e n c j o n o w a n y c h  s t a c y j  n a d a w ­
c z y c h .  K luby za in teresow ane  za p ra sza m y  
do w sp ó łp ra cy  nad  tern na łam ach  naszego  
p ism a , k tó re  p rze zn a czo n e  je s t  na to, aby 
s łu ż y ć  bezin teresow nie  w spó lnem i siła m i 
dobru.

Polska racja  stanu  w ym aga , a b yśm y  
w n a jk ró ts zy m  czasie p r z e k ro c zy li lub zb li­
ż y l i  się  do liczby  s ta cy j, ja k ie  posiada ją  
pa ń stw a  zachodn ie . Jedna  uw aga ty lk o  
nasuw a się nam , d y sk u tu ją c  nad  sp raw am i 
kró tko fa larstw a ', n ie  n is z c zm y  r ze c zy  j u ż  
is tn ie jących , a m ając tak w ielkie  po le  do  
p ra cy , w zn o śm y  now e budowlę.

R E D A K C JA

ZE ŚWIATA.
Francja. Pod eg idą  R. E. F .’u zo rga­

nizow ano dla f ra n c u sk ic h  k o lo n ji w  A fryce 
CN i FM osobne b iu ra  QSL przy nów o 
otw orzonym  k lu b ie  tam te jszym  A. A. E. M.; 
ad res B. P. 50, C asab lanca.

Sow iety . Lodołam acz „K rassin " za in ­
s ta lo w a ł podczas p o b y tu  ko ło  w ysp  W ran- 
g la  n a  sw ym  p o k ład z ie  s tac ję  nadaw czą, 
k tó ra  p raco w ała  pod znak iem  XU3FU.

P ołud. Afryka. „QTC“ oficjalny  o rgan  
S o u th  A frican  R adio  R elay  L eague (S. A. 
R. R. L.) w ychodzi już 7 la t, ja k o  m iesięcz­
n ik  o o b ję to śc i 16 s tro n . K ażdy n u m er 
obok  tre śc i tech n iczn e j zaw iera  i część in ­
form acyjną. A dres w ydaw n ictw a: Q TC ,B ox 
7028, Jo h an n esb u rg , S ou th  A frica.

Am eryka. D nia 28 g ru d n ia  1934 r. n a  
te re n ie  d z ia łan ia  lin ji lo tn icze j A m erican-

A irlines, sza la ła  g w ałto w n a  burza. Jed en  
z sam olo tów  te j lin ji zm uszony do lądow a­
n ia  u leg ł k a ta s tro f ie  w  okolicy  A dirondaks. 
D okładnego  m iejsca k a ta s tro fy  n ie  m ożna 
by ło  określić , gdyż rad jo s tac ja  sam olo tu  
b y ła  n ieczynną  ż pow odu zepsucia  się. Sa­
m oloty  ra tu n k o w e  b ezsk u teczn ie  przeszu­
k iw ały  te ren . N astępnego  d n ia  am ato rzy  
ż S cheneetady  zorganizow ali ekspedycję  n a  
trzech  w ozach, celem  n aw iązan ia  łączności 
m iędzy g rupam i ra tu n k o w em i, a  sam olo tam i 
w locie. W ekspedycji b ra ły  udział s tac je  
W 2 C W , W2DCG, W2HLM, W2CBO, oraz 
byłe s ta c je  ex W8YS i W9AHH. Ja łto  pod­
staw ow ą bazę o p e racy jn ą  o b rano  p o rt lo t­
n iczy  w  G loversv ille  N. Y., gdzie służbę  
p e łn iła  s ta c ja  W8DKK. Z nak  w yw oław czy 
s ta c ji ekspedycji b y ł GElOOO, i sk ła d a ła  się



o n a  z n a d a jn ik a  i o d b io rn ik a  zasilanego 
z g en e ra to ra  napędzanego  m otorem  gazo­
wym. Po 50-ciu godzinach  od chw iii k a ta ­
s tro fy  sam olo tu  znalezion.o rozb itków  p rz e ­
byw ając  w m iędzyczasie spory  szm at ziemi, 
po złych drogach  w tru d n y m  te ren ie  le s i­
s ty m  podczas zaw ieji śn ieżnych  i mrozu. 
S tac ja  ruchom a s ta le  u trzym yw ała  łączność 
m iędży p o rtam i lo tn iczem i i g rupam i ra- 
tow niczem i. Zaznaczyć należy, że op era to ­
rzy s tac ji n ie  spali przez 36 godzin i nie 
jed li n ic  przez 26 godzin. T ak  to  am ato rzy  
am ery k ań scy  porzucając  ciep łe  kom ink i 
i rodziny, n ieś li pom oc w czasie k a ta s tro fy .

W Panam a otw arto  now ą, k ró tk o ; 
fa low ą s ta c ję  nadaw czą, p racu jącą  n a  fali 
49'67 rń. S to lica  K uby H avana  o trzym ała  
też  nóivą stac ję , nad a jącą  n a  fali 31'8 m; 
Znakiem  tej s tac ji je s t COH.

W  C zechosłow acji budują sta c ję  na­
d aw czą  k rótkofa low ą ó sile  24 kW , p rze ­
znaczoną do n ad aw an ia  p rogram ów  radjó- 
fonicznyćh' dla Czechów zaip ięszkałych  za­
g ran icą , g łów nie w A m eryce. ,

SĄynni francuscy Iptnicy Codos i R ossi 
m o n tu ją  n a  sw ym  sam olocie, n a  k tó rym  
w yb ie ra ją  się  z P ary ża  ;do B uenos A ires 
s ta c ję  nadaw czo-odbiorczą. B ędą nadaw ali 
n a  fali 55 m, a  odb iera li n a  57 m.

jDookoła n o w eg o  system u  RST. Sy­
stem  re p o r tu  RST zap ro jek tow any  zosta ł 
przez W2BSR poczem  po zaap robow an iu  go 
przez A. R. R, L. opub likow any  zosta ł 
w  październ ikow ym  QST. Od tego czasu 
używ a go o fic ja lna  s ta c ja  A. R. R. L, W1MK. 
System  tę n  znalaz ł i p rzec iw n ik ó w , w g ro ­
n ie  am ato rów  am ery k ań sk ich . G rono p rzy ­
zw yczajone do sy s tem u  QSA zw róciło  się 
w  te j sp raw ie  z zapy tan iem  do C om m uni­
ca tio n s  M enager’a A. R. R. L. jak iem  p ra ­
w em  o fic ja lna  s ta c ja  n ad a je  tym  system ęm . 
N a to  o trzym ano  zasadn iczą  odpow iedź. — 
S ystem  QSA je s t zasadn iczą  częścią p o s ta ­
now ień  ltonw encji m adrycluej i będzie za­
wsze; w  użyciu  w k o m u n ik ac ji m iędzynaro ­
dow ej, chyba, że zm ieni go p rzyszła  k o n ­
w encja . System  R je s t  dobrze zn an y  i zy­
sk a ł w ie lk ie  w zięcie u  am atorów . — Odpo­
w iedź ta  je s t tem a tem  a rty k u łu , k tó ry  u k a ­
j a ł  się  w Nr. 1 „Radio",

Obok rep rym endy  d la  A. R. R. Ł„ że 
będąc obow iązana s ta ć  n a  s tra ży  p o s ta n o ­
w ień  m iędzynarodow ych łam ie  je, głów nym  
zarzu tem  a r ty k u łu  polem icznego jeę t to , że 
now y sy s tem  RST, m a za m ało  s to p n i g ra ­
dacji n a  ok reś len ie  siły  sy g n a tu r t. j. do­
tychczasow ego QRK. System  RST podaej 
s iłę  odb io ru  S od 1—5 t. j. m a ty lko  p ięć 
s to p n i. A u to r a r ty k u łu  tw ierdzi, że s ta ry

system  m ając do dyspozycji r  od 1—9 p o ­
zw olił n a  dok ładn ie jsze , a raczej su b te ln ie j­
sze ocen ien ie  siły  odbioru  sygnałów . Szcze­
gólnie w ażnem  je s t to  o ile a m a to r używ a 
m ałej m ocy, gdyż przy  odbiorze s ta c ji k ilo- 
w atow ych  ta  k w estja  nie is tn ie je . W edług 
„Radio" n iew ie lk i p ro cen t s ta c ji używ a 
now ego system u.

N ajm łodszą ko leżan k ą  k ró tk o fa lo w ­
ców je s t  m ie szk an k a  W yniuum  w A u stra lji, 
M adelene M ackenzie, l i c z ą c a '11 la t. S tac ja  
te j nadaw czym  ma zn ak  VK4YL. P. Mac­
kenzie  m a być podobno d ob rą  teo re ty czk ą  
i zam ierza w ydać b ro szu rk ę  o od b ie ran iu  
i n ad aw an iu  fal ltró tld ch  !

Na fali 7 m n ad a je  od 1 s tyczn ia  
1935 s ta c ja  W itzleben  fon iczn ie  p rog ram y  
n iem ieck ich  staCyj rad jo fon iczńych .

Ł ow cy D X -ów , b a czn o ść ! Z różnych  
s tro n  o trzym ujem y w iadom ości, że DX-y 
',;ćhodzą“ n a  w szy stk ich  p asach  bardzo  do­
brze. A Więc do pracy!

Am ator W2EKS prosi w szystk ich  a- 
m ató fów  P o laków  o n ad sy łan ie  k a r t  QSL. 
A m ato r te n  p racu je  n a  7168 Kc.

WAC. W śród lcrótkófalow ców  całego 
św ia ta  było  w 1934 ro k u  1345 am atorów , 
k tó rzy  o trzym ali dyplom y WAC-ów. P ierw ­
sze m iejsce zajm uje n a tu ra ln ie  A m eryka 
z 595 W ac’ńmi z czego tyilco 41 je s t 
w  A m eryce po łudn iow ej. Z p ań stw  e u ro ­
p e jsk ich  dom inu jące  m iejsce zajm uje A nglja 
licząca 150 W ac’ów, po tem  idzie Belgja 46, 
N iem cy 45 itd .

Cewki o żelazn ych  rdzen iach , w edle 
ra p o r tu  pew nego n iem ieck iego  am ato ra , 
zastosow ane w o d b io rn ik u  kró tkofa low ym  
dały  nadzw yczajne w yn ik i. A p ara t zy sk a ł 
bardzo znaczn ie  nń  se lek ty w n o śc i i sile 
odbioru .

Z aw ody pód nazw ą „N ationa l Field 
Day 1935“ zaczynają  się  1 czerw ca 1935 
o godż. 17 i trw a ją  do 10 czerw ca godz.
21-ej.

Próbę sp raw n ośc i sw ych członków  
urządził szw ajcarsk i Z w iązek k ró tk o fa lo w ­
ców w d n iu  8 k w ie tn ia  br. n a  p asie  80 m. 
O godz. 23'30 nad aw ał każdy  nadaw ca przez 
10 m in u t se rję  znaków  V-v przeryw ając  
Czasem nad an iem  sw ego znaku . T raffic 
Manager1 sp raw dzał zgłaszających  się, p o ­
czem  o godz. 23,45 nad aw ał g ra fją  różne 
rozporządzen ia  poszczególnym  stacjom , 
w ięc np. je d n a  s ta c ją  m ia ła  z pew nym  k ra ­
jem  na  pew nym  pasie  dokonać  po łączen ia , 
in n a  s ta c ja  m ia ła  w ykonać n a s łu ch  dany 
itd . Do trzech  dn i m ieli am ato rzy  złożyć 
T. M-oWi rap o rty . Możeby u  n as urządzić 
ta k ą  p ró b ę?

KUPUJCIE TYLKO U FIRM OGŁASZAJĄCYCH SIE W „KRÓTKOFALOW CU PO LSK IM "!



PRZEGLĄD PRASY.
W arszaw a. „Nowy R ad joam ato r"  w y­

szedł po dłuższej p rzerw ie  d n ia  15 kw ie­
tn ia  jak o  drug i n u m er w 1935 r. W dziale 
k ró tko fa low ym  tego  n u m eru  znajdu jem y 
a r ty k u ły :

a) N ieco te o r ji w  p ra k ty c e  k ró tk o fa lo w ca ,
b) K ró tkofa low y  n a d a jn ik  graficzno-fo- 

n iczny  T. P. T. G. z m odu lac ją  an o ­
dową,

c) D ziałan ie  b io log iczne fal k ró tk ic h  i 
u ltra k ró tk ic h .

A u słr ja . W num erze  5 czasopism a 
„OEM" z 1935 znajdu jem y w iele  w iadom o­
ści z dz ia ła lności członków  i sekcy j, u d z ia ­
łu  am ato rów  a u s tr ja c k ic h  w zaw odach i t. d 

C zechosłow acja. „CAV“ o rgan  czecho­
słow ack ich  am ato rów , w ychodzi od now ego 
ro k u  w  now ej szacie (przy  cen ie  d la  cz łon ­
ków  3'50 Kć za zeszyt). W num erze  4 -tym  
podano  opis w zm acniacza P. A. s ta c ji OK2HX 
z lam pą  Ta V75. Z in n y ch  a rty k u łó w  w y­
m ien ić  należy  a r ty k u ł o m odu lacji s ia tk o ­
w ej, o k luczow an iu  n ad a jn ik ó w  oraz  dalszy 
ciąg  o m onito rze.

D anja. „OZ", o rgan  o fic ja lny  d u ń sk ich  
rad jo am ato ró w  w num erze  2-im z lu tego  
1935 p rzynosi a r ty k u ł o a n te n ie  H ertza, 
opis o d b io rn ik a  k ró tkofa low ego  d la  p o ­
czą tk u jący ch  am ato rów , op is now oczesnego 
o d b io rn ik a  sieciow ego, o raz  dużo w iado­
m ości z dz ia ła lnośc i k ró tkofalow ców .

F in landja . „R adjo OH" w  num erze 1/2 
z 1935 p rzynosi ro zp raw k ę  o u ltra k ró tk ic h  
fa lach , różne d robne w iadom ości oraz opis 
stacy j OH1NF, OH1NW i OHIOA. Tosam o 
czasopism o w num erze 3/4 z b. r. p rzynosi 
m. i. w ykaz licencjonow anych  nadaw ców  
fin lan d zk ich , oraz d robne  w iadom ości.

F rancja . „R EF", czasopism o fran cu ­
sk ich  k ró tko fa low ców  w num erze  2 -im  
z lu tego  1935 zaw iera  ja k  zw ykle w iele 
w iadom ości z dz ia ła lności członków , sekcyj 
i sekcy j dośw iadczalnych  — techn icznych , 
zaś z a rty k u łó w  dłuższy a r ty k u ł „La M odu- 
la tio n  p a r  la  G rille" oraz opis budow y 3 
lam pow ego o d b io rn ik a  za p as  5 m.

W num erze  3-cim  z m arca  1935 o r­
ganu  fran cu sk ich  k ró tko fa low ców  p. t. 
„REF" znajdu je  się bardzo  w iele w iadom o­
ści o p racach  dośw iadczalnych  w sek ­
cjach , o zaw odach pod  n azw ą „Coupe du 
REF 1935", opis s tac ji „F3EF" a z te c h ­
n icznych  a r ty k u łó w :

1) M odulation  sy s tem e B eauvais,
2) Les M icrophones m odernes. 
N iem cy. „CQ“ o rgan  n iem ieck ich  am a­

to ró w  w num erze 3 z m arca  1935 przynosi 
a r ty k u ł „D irek te  S teu e ru n g  g ró sse re r Lei- 
s tu n g en  m it dem  Q u a rz k ris ta ll“,

zaś n u m er 4 z k w ie tn ia  b . r. zaw iera  
a r ty k u ły : „K urzw ellenbeobach tung",

„K urzw ellensender m it T em p era tu r-

k o m p en sa tio n "  i
„E in m eh rs tu fig e r S ender ohne Q uarz“.
W obu  ty ch  nu m erach  znajdu jem y ob­

fity  k ą c ik  DX-ów.
N ow a Z elandja . „B reak -In “ o fic ja lny  

o rgan  N ew  Z ealand  A ssocia tion  of R adio 
T ra n sm itte rs  Inc. p rzynosi w  num erze  lu to ­
w ym  sch em at n a d a jn ik a  dw ustopniow ego , 
k tó ry  p racow ać m oże n a  5 pasach . J e s t  to  
p o p u la rn y  w A m eryce T ri- te t z p e n to d ą  ty ­
p u  59 w oscylotow e kw arcow ym . Poza  a r ty ­
k u łem  o e lek try czn y ch  in s tru m e n ta c h  p o ­
m iarow ych  zna jdu je  się dalszy  ciąg  op isu  
k a lo ry m e tru  dla pom iarów  m ocy prądów  
w ysokiej i n isk ie j często tliw ości. T ak ja k  
z resz tą  i w  poprzedn im  num erze m am y 
dalszy  ciąg  lek c ji z dz ia łu  radjo-fizyki.

„B reak -In“ Nr. 3, poza tre śc ią  in fo r­
m acy jną , zaw iera  dalszy  ciąg  a r ty k u łu  
o in s tru m e n ta c h  pom iarow ych . D la zw o­
lenn ików  fon ji zaczęto  cyk l a rty k u łó w  
o p rak ty czn e j te le fon ji am a to rsk ie j. Poza- 
tem  w num erze  ty m  znajdziem y opis od­
b io rn ik a  l-V -2, z ek ran ó w k am i n a  w zm a­
cniaczu  w ys. często tliw ości i o d e tek to rze  
e lek tro n o w o  sprzężonym . Ja k o  lam py 
końcow ej uży to  lam py podw ójnej ty p u  19.

Szw a jcarja . W num erze  4 z k w ie tn ia  
1935 czasopism a szw ajcark ich  k ró tk o fa lo w ­
ców p. t. „Old-M an" znajdu jem y a r ty k u ł:

„Das P rob lem  der H ochfrequenzver- 
s tk rk u n g  im  R adioem fknger", dalej o za­
w odach , u rządzanych  n a  p rzenośnych  ap a ­
ra ta c h , różne  d robne w iadom ości, a n ad to  
k ilk a  bardzo  u d a tn y ch  i dow cipnych  do­
n ie s ień  P rim a-ap rilisow ych , w ięc n. p. je ­
den  z n ic h : „Z nany  nasz  a m a to r HB9Y za­
o p a trzy ł sw oją s ta c ję  w now y tran sfo rm a­
to r  sieciow y. T ran sfo rm a to r te n  um ieśc ił 
w  bardzo  p ięk n e j skrzyneczce  d rew n iane j, 
h erm etyczn ie  zam kn ię te j. Dla ch łodzenia  
w ytw arzającego  się  c iep ła  w ew n ą trz  i ze­
w n ą trz  sk rzy n k i, s taw ia  s ię  obok  k a ra fk ę  
z HjO".

U. S. A . „QST“ m arcow y pośw ięco­
n y  je s t m odulacji. Dwa specja lne  a r ty k u ły  
t r a k tu ją  o m ało  znanej u  n a s  m odulacji 
s ia tk i  k o n tro ln e j (G rid B ias M odulation) 
poda jąc  jej c h a rak te ry s ty czn e  dane. Poza- 
tem  w num erze  tym  znajdziem y opis re je ­
s tra to ra  fo tograficznego , k tó ry  pozw ala n a  
u trw a la n ie  n a  taśm ie  sposobu  nadaw an ia . 
W dziale odb io rn ików  podano  ciekaw e 
schem aty  p rzy s taw ek  w ysokiej często tliw o­
ści. W jednym  z schem atów  w idzim y z a s to - ' 
sow anie re ak c ji w  obw odzie w ys. często ­
tliw ości.

„QST“ Nr. 4 p rzynosi op is w zm ac­
n iacza  P . A. d la  m ocy ponad  1 k ilow at. 
Dla w y ste ro w an ia  tego  w zm acniacza w y­
s ta rczy  o u tp u t poprzedniego  s to p n ia  50 
w attów . C ew ki zastosow ano  z p rze łączn i­



k iem  n a  w szystk ie  pasy . Sprzężenie ż p o ­
p rzedn im  sto p n iem  zasto sow ano  in d u k cy j­
ne  zapom ocą dw u cew ek. Dla m ałej m ocy (!) 
200 w attów , podano  opis cztorostopniow ego 
n a d a jn ik a  z dw om a pen todam i ty p u  59, 
jed n a  n a  oscy la to rze  T ri- te t, d ruga  na  po- 
dw ajaczu. W o s ta tn im  P. A. zastosow ano 
2 lam py w uk ładz ie  push-pu ll. P ozatem  p o ­
dano  opis m odulacji d la  tego nad a jn ik a . 
C ałk iem  m ałą  m oc re p rezen tu je  n a d a jn ik  
tró js to p n io w y , z o scy la to rem  T ri-te t, z po- 
dw ajaczem  i w zm acniaczem  push-pu ll. Tri- 
te t  p an u je  w szędzie i podano  k ilk a  opisów  
jego n. p. z lam pą  ty p u  RK-20. P rzy tej 
lam pie m ożna o siągnąć  o u tp u t 60 w a ttó w  
n a  p asie  80 i 40 m tr. P onad to  znajdziem y 
a r ty k u ły  o an ten a ch , o sposobie  w ydajnym  
sp rzęgan ia  s to p n i, oraz o g en e ra to rze  p o p ę­
dzanym  w iatrem .

Nr. 3 czasopism a „Radio" dużo m iejsca 
pośw ięca falom  u ltra k ró tk im . Specjalne dw a 
a r ty k u ły  poda ją  opisy u rządzen ia  nad aw ­
czo-odbiorczego dla fal 5 m tr. T an im  kosz­
tem , bo przy użyciu ty lko  jednej lam py 
podw ójnej ty p u  19, w ykonać m ożna a p a ra t 
nadaw czo-odbiorczy z m odulacją  absorbcyj- 
ną. J e s t  to  bardzo  ta n i p rzyrząd  dla e k sp e ­
rym entów . S u p erh e te ro d y n y  są u lub ionym  
tem atem  tego  m iesięczn ika . D aw niej poda­
w ane schem aty  su p e rh e te ro d y n  uzu p e łn io ­
no jednym  sto p n iem  wys. często tliw ości. 
N aw ró t do m ałej m ocy p ropagu je  opis n a ­
d a jn ik a  fonicznego d la  fal 160 m tr. Lam py 
uży te  w tym  n a d a jn ik u  są  typu  47 i 45, 
w A m eryce bardzo  tan ie . M odulacji pośw ię­
cony je s t a r ty k u ł czołowy. W dziale maj- 
s te rk i am a to rsk ie j podano  o p is  w y k o n an ia  
w o ltom ierza lam pow ego oraz sposób b ad an ia  
ko n d en sa to ró w , k tó re  ta k  często  „n aw ala ją"  
w u rządzen iach  am ato rsk ich .

Z. S ..S . R. K ró tkofa low cy  rosy jscy  n ie  
m ają  do tychczas swego oficjalnego organu . 
W ychodzą obecn ie  trzy  czasop ism a — b iu ­
le tyny . W L en ingradzie  w ychodzi dw um ie­
sięczn ik  „L en ingradzk i k ró tk o fa lo w iec" . 
D otychczas u kaza ło  się 6 num erów . W Mo­
skw ie zaczęło w s tyczn iu  1935 w ychodzić 
czasopism o „K rótkofalow iec"; — zam ieszcza 
g łów nie m a te rja ł in form acyjny . W K ijowie 
rozpoczęto  w ydaw ać też Czasopismo, p o ­
św ięcone k ró tk o fa lo w stw u , naraz ie  sk ro m ­
ne, bez ry su n k ó w  i ilu s tracy j, odb ijane  n a  
pow ielaczu w dwu języ k ach : u k ra iń sk im  
i rosy jsk im . — K ącik  pośw ięcony  k ró tk o ­
falow stw u zaw iera  czasopism o „Radio- 
F ro n t" , dw utygodn ik , o rgan  k o m ite tu  ro ­
zwoju rad jofonji. — W tem  czasopiśm ie 
w num erach  1 i 2 ze s tyczn ia  1935 zn a jd u ­
jem y a r ty k u ły  :

1) o u lepszan iu  odb iorn ików ,
2) o w y n ik ach  bad ań  nad  u ltra k ró t-  

k iem i falam i w górach  E lb u rs  i
3) opis s tac ji na  W ajgaczu.
N um ery 3 i 4 z lu tego  1935 zaw iera ją :

a) opis p rac  ekspedyc ji naukow ej k ró t-  
ko fa la rsk ie j n a  Syberji,

b) a r ty k u ły  o an ten a ch  i g e n e ra to ra c h , 
n ad to

c) p rogram  p rac  k ró tko fa low ców  sow iec­
k ich  w 1935 roku . W p rogram ie  ty m  zn a j­
dujem y liczne zaw ody k ró tk o fa lo w e na  
różnych  pasach , p race  dośw iadczalne i t. d. 
P rzez w y k o n an ie  tego  p rogram u chcą  so­
w ieccy k ró tko fa low cy  „dorów nać, — ja k  
sam i m ów ią, — am ato rom -k ró tko fa iow com  
w k ra jach  „k ap ita lis ty czn y ch " . Z najdu jem y 
też  w zm iankę o naszych  II. M iędzynarodo­
w ych zaw odach z 1934 r„  z k tó re j dow ia­
dujem y się, że 15 s tacy j sow ieck ich  b ra ło  
u dzia ł w ty ch  zaw odach, a  s ta c ja  U1BC 
m iała  47 QSO.

RAPORTY HAMSÓW.
MARZEC 1935.

KLUB LWOWSKI.
BAŻANY. SP1FN bardzo ak ty w n y  n a s łu ­
chow o, m niej nadaw czo; w ysła ł 318 k a r t 
QSL, w tem  123 za dzień  9. m arca, w k tó ­
rym  p racow ał k ilk a  godzin ; z DX-ów W, 
ZL, VK, VE, HC, J  i in n e ; n asłu ch y  na 
pasach  14, 7 i 3'5 mc. KROSNO. SrMHG 
by ł QRT z pow odu op ieczętow an ia  stacji 
przez P o lic ję  P aństw ow ą. OSŁAWY BIAŁE. 
PL358 nad a l QRT, z pow odu zupełnego  b rak u  
czasu. PRZEMYŚL. SP1AH p raco w ał n o r­
m aln ie  n a  p asie  40-o m etrow ym  i zrob ił 
68 QSO; b ra ł u d z ia ł w  zaw odach  „Q SP“ 
P. K. K. za jm ując drugie m iejsce; naw ija ł 
tra n sfo rm a to r  dużej mocy n a  600 v. do n o ­
wego x m tra  i przygotow yw ał się n a  pas 
20-m etrow y. SPAEF słabo  czynny z pow odu 
przeszkód  służbow ych ; an te n y  jeszcze nie 
zbudow ał; z rob ił n a  7 mcb 11Q S0. RÓWNE.

PL357 znów  n o rm aln ie  ak ty w n y , m ia ł 68 
nasłuchów  na  7 i 14 m cb; z DX-ów o deb ra ł 
W, OM, ZL, EA8, CN, FM4, ZC, FM8 i t. d., 
z ciekaw szych  e u ro p e jsk ic h : ZA. TREM­
BOWLA. SP1FF ru szy ł znów  w e te r  na no ­
wym x-m trze „M. O. P. A .“ , z pow odu je d ­
n a k  b rak u  sieci w dzień, n ap raw y  an ten , 
rep a rac ji p ro s to w n ik a  anodow ego, — czynny 
nadaw czo ty lk o  k ilk a  razy : m iał 7 QSO; 
zato  106 nasłuchów , w tem  17 p o zaeu ro ­
pejsk ich . LWÓW. SP1AR vy QRL, ta k , że 
n aw et po 2 dn iach  zap rzes tać  m usia ł udzia łu  
w zaw odach A. R. R. L. (zaledw ie 5 QSO„W “); 
w ciągu  m iesiąca m iał ty lk o  2 QSO eu ro p e j­
sk ie , pozatem  sam e DX-y, w  tem  now e, 97-e 
c o u n try : P o rto  Rico (K4BRN); w znow ił 
p róby  foniczne QRO n a  80 m. b. SP1BQ  
p rzen ió sł się n a  14 m cb, gdzie uzy sk a ł w iele 
p o łą c z e ń ; b ra ł udział w zaw odach A. R. R. L. 
SP1CO k o n tro lo w a ł od czasu do czasu



e te r, rob iąc  szereg  DX-ów, ja k  W, ZL, VS, 
FF, FM (może nareszcie  d o stan ie  k a r tę  za 
QSO z O c e a n ji!); poza tem  b ra ł udzia ł w  za­
w odach R. E. F .’u i P. K. K. (w ty ch  o s ta ­
tn ich  za ją ł trzec ie  m iejsce). SPICR ak ty w n y  
nadaw czo od połow y m iesiąca, a jeszcze 
w ięcej ak ty w n y  nasłu ch o w o  (k ilk ad z ies ią t 
nasłuchów ). SP1CT by ła  reg u la rn ie  czynna 
n a  80 m. nadaw czo i nasłuchow o i n aw ią ­
zała  szereg  QSO. SP1D P z pow odu vy QRL 
ty lko  24 QSO, w tem  je d n a k  c iekaw e DX-y; 
z W 2DJY p raco w ał n a  7 mcb o godz 14’15 (I); 
b ra ł udzia ł w  zaw odach  P. K. K. SPlE D  
zdała  trzy m ał się od w łasnego  x m tra , cu ­
dzołożył na  SP1L K ; ca ły  czas w olny  p o ­
św ięcał „K. P .“. SP1FC m ało czynny  z p o ­
w odu vy QRL. SP1FI bardzo  a k ty w n a , m ia ła  
bardzo  w iele QSO (w szystko  n a  40 m. b.) 
eu ro p e jsk ich  i DX-owych (jak  W l, 2,3, 7,CT2, 
ZL, ZB, VU, FM i i.); u zy sk a ła  po łączen ie  
z U. S. A. o godz. 17'30; b ra ła  u dz ia ł w za­
w odach A. R. R. L., zaw odach P. K. K. (I-e 
m iejsce!) i „Coupe du R. E. F .“ (w obręb ie  
tych  zaw odów  60 QSO); p rzygo tow uje  się 
do p racy  n a  20 m i QRO. SP1FL słabo  s to ­
sunkow o  czynny nadaw czo ; z ładn ie jszych  
QSO: ZA, LZ, TA i t. d. SP1FP znów  ru ­
szył w  e te r  i zaraz u zy sk a ł (poza E uropą) 
Jap o n ję  i A lgier. SP1HI z pow odu vy QRL 
czynny ty lko  doryw czo; w  zaw odach „Q SP“ 
n ie  zdo ła ł uzyskać  żadnego p o łączen ia  z p o ­
w odu QRM lo k a ln eg o ; w ram ach  zaw odów  
fran cu sk ich  u zy sk a ł k ilk a  QSO. SP1HN 
czynny  reg u la rn ie , p rzew ażn ie  nocą, m iał 
w iele QSO z dużym  p ro cen tem  D X -ów ; 
u zy sk a ł p ią ty  k o n ty n e n t:  ZL. SP1HX: ope­
ra to rz y  vy QRL; nd. SP lIA  przebudow yw ał 
x m tr n a  T. P. T.G. i ru szy ł n a  n im  17. III.; 
o siąg n ą ł 42 QSO z 5-om a k o n ty n en tam i 
(z ciekaw szych  D X -ów : ZS, ZE, ZN, PY, 
FB, W l i i., p rzew ażn ie  n a  20 m. b .); b ra ł 
u d z ia ł w zaw odach  R. E. F. (10 QSO) i P. K. K. 
PL293 ak ty w n y  nasłuchow o, ćw iczył poza­
tem  odb ió r M orsego. PL325 bardzo  ak tyw ny , 
dz ięk i doskonałym  w aru n k o m  od eb ra ł 59 
stacy j DX-owych. PL356 uru ch o m ił o d b io r­
n ik  l-V-2, w  k tó ry m  u sk u teczn ian o  jeszcze 
d robne zm iany, ale też  p rzeprow adzono  
p ierw sze n a s łu ch y ; rozpoczęto  budow ę m o­
n ito ra , fa lom ierza  i x m tra ; k u rs  M orsego 
d la  cz łonków  Sekcji trw a ł n ad a l. PL369 
bardzo  ak ty w n y  w m arcu  n a  40 i 20 m.; 
u sk u teczn ił szereg  n asłuchów , z ciekaw szych  
ZS, J, ZL i w. i. DX-ów; dobre  w y n ild  za­
w dzięcza g łów nie now em u rx  i now ej a n te ­
nie. PL375 p racow ał n ad  w ykończen iem  
o d b io rn ik a  i opanow aniem  znaków  M orse’a. 
PL374 w dalszym  ciągu  p iln ie  p rzygo tow y­
w a ła  się do egzam inu, przy  pom ocy SP1HZ. 
SP1HZ m o ntow ał C. O. F. D. P. A. i H eisinga, 
s tąd  m niej ak ty w n y  w  e te rze ; z po łączeń  
DX-ow ych m iał S yberję  i A lgier n a  11 w a tt 
in p u t. SP1DT ak ty w n y  ja k  zaw sze, p raco ­
w ał g łów nie z DX-ami, o siągając  n a  7 mcb 
Jap o n ję , A u stra lję , C hiny, N ow ą Z eland ię  
(7 QSO), U. S. A. i w iele b liższych ; w  dn iu

17. III. b ra ł udzia ł w  zaw odach P. K. K., za 
k tó re  o trzy m ał dyplom . W ŁODZIMIERZ. 
PL346 by ł ak ty w n y  nasłuchow o  i m. i. ode­
b ra ł po raz p ierw szy  E s to n ję ; s tud jow ał 
też p iln ie  l i te ra tu rę  k ró tk o fa lo w ą. PL297 
po low ał n a  DX-y, z dobrem i rezu lta tam i.

KLUB POZNAŃSKI.
SP lB R  — nieczynny  w m arcu, pom i­

mo u d z ia łu  w zaw odach QSP (?). SP1CK — 
n ieczynny . SPICY — przeprow adził 18 QSO, 
z tego  11 w zaw odach QSP i jed en  dosko­
n a ły  DX z Jap o n ją , poczem  przeprow adzał 
w m arcu  p róby  z fon ją  z m odu lacją  H ei­
singa, je d n a k  w ynik i b y ły  n iezadaw aiające. 
SP1DJ p rzebudow ał x m tra  z MOPA n a  TPTG 
z ko rzyścią  ze w zględu n a  in p u t, k tó ry  w y­
nosi obecn ie  20 w a tts . B ra ł udział w zaw o­
dach  QSP zorg. przez PKK, pozatem  p o łą ­
czen ia  p rzew ażn ie  eu ro p e jsk ie . Podczas za­
w odów  „R EF“’u zrob ił 15 QSO. O becnie 
kom binu je  nad  u lepszen iem  sw ej fon ji w e­
dług H eisinga. W p rogram ie  budow a supera  
n a  p rąd  s ta ły  220V. SP1KX b ra ł udział 
w  zaw odach a m ery k ań sk ich  ARRL jed n ak  
z w yn ik iem  m in im alnym  oraz w  zaw odach 
P. K. K. „Q SP '“ z w yn ik iem  lepszym  i zada­
w alającym . N adaje  w ciągu całego m iesiąca  
n a  zm ianę n a  Hi-C H artley  u i CO-FD-PA 
z m ocą do 200 w a tts . P rzeorow adzał próby  
fon ją  w edł. H eisinga i o siągną ł n ie raz  ok. 
9 0 $  przy  m ocy ok. 100 w a tts . SPL U 8 od 
3 la t n ieczynny  jak o  nadaw ca (SP 3PV). 
Jak o  nasłuchow iec  b ra ł udzia ł w  zaw odach 
„SP“. P o siad a  o d b io rn ik  3-lam pow y 1-Y-l 
z lam pą  e k ran o w an ą  i p e n to d ą  n. częst. 
SPL128 w ykończył o d b io rn ik  n a  początku  
m arca. W ysła ł w  tym  czasie 40 QSL. SPL130 
uczęszczał w m arcu  na  k u rs . SPL131 w y­
s ła ł w m arcu  25 k a r t  QSL i w ziął udzia ł 
w zaw odach QSP. SPL134 uczęszczał na  ku rs . 
SPL141 nieczynny . SPL145 dokonyw ał n a ­
słuchów  ty lk o  podczas zaw odów  „Q SP“ 
w lo k a lu  PKK. SPL701 ogran iczy ł się do m o­
dern izac ji posiadanego  o d b io rn ik a  Schnell 
i doryw czych n asłuchów , lecz bez w iększych 
w yników . Poniew aż w  tym  ro k u  kończy 
s tu d ja  wyższe, w ięc QRL. SPL706 nieczynny  
w  m arcu. SPL710 zbudow ał 0-V-2 i zrob ił 
k ilk a  n a s łu ch ó w  w p asie  40 m tr. SPL713 
p rzero b ił swój rcv r, zrob ił 24 n asłuchy , 
w tem  6 pozaeu ropejsk ich .

KLUB WILEŃSKI.
BRZEŚĆ n/BUGIEM. SP1CN naraz ie  je 

szcze QRT, lecz obiecu je  zacząć p racę  w e te ­
rze już w najb liższych  m iesiącach . SPIDO  
po su k cesach  w P rzem yślu  zn ik ł z e te ru , 
po k a r ty  QSL n ie  zgłasza się. a w szelkie 
s ta ra n ia  W. K. K. o n aw iązan ie  k o n ta k tu  
sp a la ją  n a  panew ce, bo ko resp o n d en c ja  
w raca  n ie  osiągnąw szy  ad re sa ta . Z arząd 
W. K. K. nosi się z zam iarem  zw rócenia 
się o pom oc do P o lsk iego  R ad ja  w form ie



og łoszen ia  k o m u n ik a tu  o „zag inionych". Hi! 
JADOKŁ ANIE. SP1W L po in ten sy w n ej p racy  
w e te rze  w o k res ie  zim owym  p rzy s tąp ił do 
p rac  n a  ro li. Z b iera  nagrody  z ub ieg łych  za­
w odów ;, od czasu do czasu spaceru je  na  
3,5 m c — n a tu ra ln ie  m ocą m ax. 2 w tts . 
W yniki fb! LIDA. SP1AB o sta tn iem i czasy 
p raco w ał b. m ało ; w k w ie tn iu  obiecu je  w y­
ruszyć w e te r  c a łą  p a rą . SP1AC QRT lecz 
w y trw ale  ru jn u je  firm y rad jow e b ezu stan n ie  
p rze rab ia jąc  o d b io rn ik  s ta ry  n a  now y, n o ­
wy n a  s ta ry  i ta l t  „ w k o ło  W ojtek". SP1BX  
od dłuższego czasu  zam ieszku je  w ta k ic h  
„d rapaczach  chm ur", i (podobno) n ie  może 
zaw iesić nadaw czej an ten y . Na nagrodę 
z zaw odów  P. Z. K. w  W arszaw ie oczekuje 
c ierp liw ie „ ty lko  sk rom ne" trzy  la ta . SPICI 
fenom enalny  o p era to r, w e te rze  jeszcze nie 
chadzał, zaś k a r ty  QSL „za QSO“ s ta le  
otrzym uje. SP1GK chcia łby , a niem oże p ra ­
cow ać n a  w szystk ich  zak resach , n ie  w y łą­
czając u ltra k ró tk ic h  : po dłuższej p rzerw ie 
w yjechał w e te r  — H am s uw aga! P racu je  
p ięk n ie  i z zaw ro tn ą  szybkością. SP1GM — 
QRT z pow odu b ra k u  m onety . SPL93 po 
w n iesien iu  p o d an ia  do M. P. i T. oczekuje 
licencji i p iln ie  n a s łu ch u je  n a  7MC. LWÓW. 
SP1RA. W dn iu  1. k w ie tn ia  b. r. przy „ro­
b ien iu" n a  sw ym  „QRP“ n ad a jn ik u  setnego  
p re fix -u  p rzypom nia ł, że je s t  członk iem  W. 
K. K. i p rzesy p a ł sw oje (162.432!) p u n k ty  za
II. M iędzynarodow e Zaw ody P. Z. K. z pu- 
h a ru , k tó ry  gości obecnie  w L. K. K. do 
sk rom nej sz k a tu łk i W. K. K. zm ien iające 
tem  sam em  m iejsce zam ieszkan ia  w /w  puha- 
ru  ze Lwowa n a  W ilno. (Vy TKS od Zarzadu 
W. K. K.!) WILNO. SP1CH służbow o p rzen ie ­
siony  do G rodna w k ró tce  m a „k u k n ąć"  fo­
n iczn ie  już z nad  N iem na. SP1 BK cały  m iesiąc 
QRT za w y ją tk iem  dn. 18. III. k iedy to  „ ty ­
tan icznym " w ysiłk iem  u ru ch o m ił s ta c ję  ce­
lem  p rzek azan ia  MSG im ien inow ego. QRT 
w y n ik a  z nadzw yczajnych  p rze ró b ek  n a d a j­
n ik a , k tó ry  przechodził fazy od COFDPA 
do H artley a , a obecnie  m on tu je  się so lidn ie  
na 50 w a tto w ę  „MOPĘ". O koło 10. IV. 
p rzew idziany  na jazd  n a  e te r  całym  gazem . 
SP1BY budow ał tra n s fo rm a to r  n a  w ysokie 
nap ięc ie  celem  podw ojen ia  mocy. P racow ał 
w  e terze  w w olnych  od zajęć służbow ych 
chw ilach . W o k res ie  le tn im  zam ierza roz­

począć p racę  n a  p asie  56 MC i wzywa 
w szystldch  do w spó łp racy  n a  tym  zakresie . 
SP1GE — QRT. SP1GZ w ieszał an te n y  n a ­
daw cze d ob iera jąc  cierpliw ie d ługości i w y­
sokości. Na tem a t ty c h a n te n  złośliw i puścili 
p lo tk ę , iż m a zam iar p rzen ieść  się  n a  Btałe 
z n ad a jn ik iem  n a  szczyt 20-to m etrow ej 
s o s n y ! Pom im o tych  ak rob a ty czn y ch  wy- 
czynań  n ie  zapom niał o 7MC, gdzie d a ł się 
słyszeć jak o  „G ucio-Zygm uś" n a  fb fone, 
po lu jąc  zaw zięcie n a  fon istów  z C. K. K. 
SP1HJ. N ad a jn ik  „w p roszku" przebudow uje 
się na  COFDPA. O dbio rn ik  czynny epizo­
dycznie około  2-ch godzin  n a  tydzień . S ły­
szany  w e te rze  na  gościnnych  n ad a jn ik ach  
i z ty ch  też pow odów  to n  od t 3 do t. 9. 
SP1HM zm odyfikow ał nadajn ilc  n a  H artley ’a 
„sym etrycznego" (lam py: TC03/5 i AR4101). 
Vy QRM lo ka lne  obrzydzały  w dalszym  
ciągu odbiór — m ożliw e QSO ty lk o  ze s ta ­
cjam i w ychodzącem i R9. M iał 20 QSO w tem  
jedno  p o zaeu rope jsk ie  — U9. W u tę s k n io ­
nych chw ilach  ciszy zrob ił k ilk a n a śc ie  c ie­
kaw ych  n asłuchów  ja k  HC, HH, VK i inne. 
Ma nadzie ję , że sied lisko  QRM (m łyn) w kó tce  
zostan ie  z likw idow ane przez k o m o rn ik a  i 
m iejscow ych SP — Skarbow ców . Hi! W za­
w odach  REF m iał 10 QSO. SP1HY już  
w  p ierw szym  dniu  po o trzy m an iu  licencji 
ru szy ł w e te r. QSO’s z E u ro p ą  sypa ły  się 
h u r te m ; zaczepił też o A m erykę m ając łącz ­
ność z W2 n a  7MC. P iln ie  n asłu ch iw ał. 
SP1ID po o trzy m an iu  licencji ruszy ł w e te r, 
p racu jąc  (naraz ie !) z E uropą. Plon 35 QSO’s, 
15 p aństw . N asłuch iw ał DX’y. SP1LM vy 
QRL p racą  w U rzędzie. W w olnych  chw ilach  
czatow ał n a  DX’y n ie  w ychodząc m ocą p o ­
nad  20 w tts . Na ogó lną  ilość 97QSO : 34 za 
zaw ody REF oraz 23 p o zaeu ro p e jsk ie  (6 
ko n ty n en tó w ) w tem  w iększość w ram ach  
zaw odów  A. R. R. L. SPL95 czekał n a  li­
cencję  a z nudów  n a s łu c h iw a ł m ając około  
300 stacy j „na rozk ładz ie" z czego dużo 
Dx’ów. W odbiorze doszedł do tem p a  130 
znaków  n a  m in u tę . SPL96 p iln ie  n a s łu c h i­
w ał (168). D oprow adzał o d b io rn ik  swój do 
m axim um  w ydajności przy  m inim um  w ło­
żonych kosztów  a pozatem  k rz ą ta ł się w bi- 
b ijo tece  k lubow ej obdarza jąc  h o jn ie  chę­
tn y ch  czy tan ia  nasłuchow ców  z serji SPL 
750 — 770.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P. Z. K.

Z arząd G łów ny P olsk iego  Z w iązku 
K ró tkofa low ców  w m yśl S ta tu tu  P. Z. K. 
zw ołuje w dn iu  18 i 19 m aja  br. w W ar­
szaw ie w sa li lton fe rency jne j Państw ow ego  
U rzędu Fizycznego i P. W. p rzy  ul. M yśli­
w ieck ie j Nr. 3/5 W alne Z eb ran ie  delegatów  
z n as tęp u jący m  po rządk iem  dziennym  :

1) Z agajen ie
2) W ybór P rezydjum
3) W ybór K om isji W eryfikacy jnej
4) S tw ierdzen ie  ilości g łosów  i p ra- 

w om ocnpści delega tów  K lubów
5) Z atw ierdzen ie  P ro to k o łu  W alnego 

Z grom adzenia z d n ia  28/29 k w ie tn ia  1934 r.



6) S praw ozdanie Z arządu  G łów nego 
P. Z. K.

7) Spraw ozdanie  K om isji R ew izyjnej 
P. Z. K.

8) S praw ozdanie  Po lsk iego  B iura QSL.
9) Spraw ozdanie  z dz ia ła lności Z arzą­

dów K lubów
10) Z m iana a ta tu tu  P . Z. K.
11) P lan  dzia ła lności i p re lim inarz  

budżet, n a  ro k  1935/36
121 W ybór now ych W ładz P. Z. K.
13) S praw a sieci k ró tk o fa lo w ej
14) S praw a Zaw odów  K ró tko fa low ych
15) S praw a p rzep row adzen ia  p rób  

techn icznych  łącznośc i i w yznaczenie  m a r­
tw ych  s tre f

16) Z organ izow anie bad ań  w dziedzi­
n ie  fal u lt ra k ró tk ic h

17) S praw y p rasow e
18) W olne w niosk i.
P o czą tek  zeb ran ia  w pierw szym  te r ­

m inie o godz. 17-tej, w  d rugim  o godz. 18-ej.

KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO
Na N adzw yczajnem  W alnem  Z eb ran iu  

BKK w dn iu  12 bm. w ybrany  zo sta ł now y 
Zarząd w  sk ładz ie  n as tęp u jący m  :

V. P rezes Inż. C zesław  Sadow ski, 
Bydgoszcz, P ocztow a 1 m. 4. S ek re ta rz  A na­
to l Jeg liń sk i, Bydgoszcz, D w orcow a 75 m. 17,

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO
N owi cz łon k ow ie:

Do K lubu  p rzy s tąp iła  s ta c ja :
318) PL377 z siedzibą  w T rem bow li.

S p raw ozd an ie P o lsk ieg o  Biura QSL za  
kw iecień .

W k w ie tn iu  p rzek azan o  ogó łem  5.865 
k a r t  QSL, w  tern 3.755 z k ra ju  i 2.110 z za­
gran icy .
J eszcze  w  sp raw ie  rejestracji kryszta­

łó w  kwarcu.
Poniew aż szereg  członków  n ie  zgło­

siło  jeszcze p o siad an y ch  k ry sz ta łó w , T. M. 
L. K. K. k o m un iku je , że k ry sz ta ły  te  n ie  
będą  b ra n e  pod uw agę, p rzy  sp row adzan iu  
przez firm y lw ow skie oraz ew en tu a ln ie  
K lub now ych k ry sz ta łó w , o ile  do d n ia  25 
m aja br. n ie zo s tan ą  zgłoszone*)- D otychcza­
sow i posiadacze x ta li n a  te re n ie  L. K. K, 
n ie  b ęd ą  mogli m ieć p re te n s ji do K lubu , 
o ile n a  ich  fali p racow ać zacznie  now a 
s iln a  s ta c ja  SP.

K om unikat b ib ljotek i L. K. K.
W obec licznych  zap y ta ń  B ib ljo tek a  

L. K. K. k o m u n ik u je , że posiada  w szyst­
k ie  te  czasopism a, k tó re  op isyw ane są  
w „Przeglądzie p rasy "  w „K ró tkofa low cu  
Polsk im ".

*) Ob. k o m u n ik a t w  nrze 4/35 „K. P .“, 
s tr . 58.

W m yśl § 18 S ta tu tu  PZK S tow arzyszen ia  
chcące p o staw ić  n a  W alnem  Z eb ran iu  sw oje 
w n iosk i, w inny  zgłosić je  do Z arządu  G łów ­
nego PZK n a  7 dn i p rzed  te rm in em  W al­
nego Z grom adzenia.

P raw o  g łosu  będzie  p rzyznane w edług 
lis t  n ad es łan y ch  do PZK.

Ze w zględu n a  ogran iczone środk i fi­
nansow e Z arząd  G łów ny PZK prosi, aby 
S tow arzyszen ia  delegow ały  sw oich p e łn o ­
m ocników . n a  k o sz t S tow arzyszeń. W w y­
ją tk o w y ch  w ypadkach  Z arząd G łów ny w y­
p łac i d je ty  za 1 delega ta .

• O zniżk i ko lejow e d la  delegatów  ze­
chcą  Zarządy S tow arzyszeń  zw rócić się do 
odpow iednich  O kręgow ych W ydziałów  P. 
U. W. F. i P. W.

W o sta tn ie j chw ili d o w iadu jem y się, 
że  te rm in  W alnego Z g rom adzen ia  zo s ta ł  
p rze su n ię ty . O n a stęp n ym  te rm in ie  P rezy- 
d ju m  P.Z.K. zaw iadom ij delegatów  osobno.

KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
S k a rb n ik  Leon P orzyńsk i, Bydgoszcz, K ról 
Jadw ig i 5.

S tanow isko  p rezesa  zosta ło  naraz ie  
n ieobsadzone. Nowy oficjalny  ad res B.K.K. 
b r z m i: Bydgoszcz, P ocztow a 1, m. 4.

In fo rm acje  te lefon iczne  nad a l udzie la ją  
n r. 730 i 2101.

KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
O sortow an ie  kart QSL.

P rzypom inam y w szystk im  członkom  
SP i PL, że k a r ty  QSL oddaw ane, czy w y­
sy łan e  do B iu ra  QSL, m uszą być p o so rto ­
w ane  w edług  p ań stw  (naw et przy  n ied u ­
żych ilościach), P rosim y  o p rzeczy tan ie  od­
nośnych  k o m u n ik a tó w  w nu m erach  „K. P .“ 
z la t ubiegłych.

P raca na fa lacn  ultrakrótkich .
T raffic-m anager L. K. K. p ro s i w szy st­

k ich  członków  SP i PL, m ogących n a d a ­
w ać w zględnie odb ierać  n a  p asie  5 m.(56 mc)
0 zg łoszen ie  się  p isem ne  do d n ia  25. m aja.

S praw a bardzo  w ażna I
Z am ów ienia na C all-B ook .

C złonkow ie chcący  nabyć za p o śred ­
nic tw em  K lubu najnow szy  C all-B ook po 
cen ie  zniżonej l -— d o la ra  (zam iast do lar 
1’35), zechcą zgłosić się  u  s k a rb n ik a  L.K.K. 
w p łaca jąc  rów nocześn ie  zadatek .

N ow y kurs m orsego  i radjotechniki.
D nia 8. m aja  rozpoczął się w  lo k a lu  

k lubow ym  przy  ul. Z yblik iew icza 33 b ez­
p ła tn y  dw um iesięczny  k u rs  m orsego. Na 
k u rs  p rzy jm ow ani są  rów nież n iecz łonko- 
w ie. W ykłady  odbyw ają się w środy i p ią tk i 
od godz. 19‘15 do 20’15. P rzyjm ow ane są 
jeszcze dalsze zgłoszen ia , w  godzinach  od­
by w an ia  się  k u rsu . W m iarę  p o stęp u  n au k i
1 zw iązanej z tern  se lek c ji uczestn ików



k u rsu , ja lt też  w  m iarę  n ap ły w an ia  zgło­
szeń specja lnych , — p rzew idziane są  rów ­
nież w yk łady  te leg rą f ji d la  zaaw ansow a­
nych . W te j sp raw ie  rów nież inform acyj 
udz ie la  się n a  m iejscu.

Po zakończen iu  k u rsu  m orsego, roz­
poczną się w yk łady  z rad jo tech n ik i, p ro ­

w adzone przez P rezesa  L. K. K., P. W ito lda 
K oreckiego.

Zw racam y uw agę w szystk ich  cz ło n ­
ków , m ających  zdaw ać egzam in n a  św ia ­
dectw o uzdo ln ien ia , że k u rsa  pow yższe są 
na jlepszem  przygo tow an iem  do egzam inu 
i że pow inn i tą  w y ją tkow ą okazję  należy­
cie w ykorzystać .

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
P rotokół Kom isji S ęd z iow sk iej „Za­

w odów  Q SP“ zorgan izow an ych  w dniu  
17 m arca br. przez P oznański Klub Kró­
tk ofa low ców .

K om isja Sędziow ska po w o łan a  przez 
P. K. K. w s k ła d z ie : Inż. W ł. M arkow sk ie­
go, Dr. med. Wł. G raffs te ina , W. Jęd rze ­
jow skiego , St. K asp rzak a  oraz I. H asiń- 
sk iego n a  posiedzen iu  w dn iu  29 m arca 
1935 r. s tw ierdza  co n a s tę p u je  :

W zaw odach „Q SP“ zorganizow anych  
przez P. K. K. w  dn iu  17 m arca  1935 r. 
b ra ły  u d z ia ł :

S t a c j e  w y s y ł a j ą c e :  SP1AX,
SP1CY i SP1D J w S zam otu łach .

S t a c j e  p o ś r e d n i c z ą c e :  SP1AH, 
SP1AT, SP1BM. SP1CO, SP1DE, SP1DN, 
SP1DP, SP1DT, SP1FI, SP1H J, SP1HM, 
SP1HP, SP1HX, SP1IA, SP1ID, SP1LK, 
SPlO C , SP1WL.

S t a c j e  p r z e z n a c z e n i a  SP1 AG, 
SP1BR, SP1KX, SP1PZ.

S praw ozdania nasłuchow e nad esła ły  
n a s tęp u jące  s ta c je : SPL104, SPL118, SPL128, 
SPL131, SPL145, SPL162.

K om isja  Sędziow ska p rzy ję ła  i u zn a ła  
zes taw ien ia  stacy j w ysy ła jących , oraz ze­
s taw ien ia  stacy j p rzeznaczen ia  za m iaro ­
da jne  do sp raw dzen ia  i uzgodnien iu  czasu 
n a d a n ia  i odb io ru  poszczególnych te leg ra ­
mów  p rzekazanych  przez s tac je  p o śred n i­
czenia.

S tacje  S zam otu lsk ie  w ysła ły  n a s tę p u ­
jącą  ilość te leg ram ów  : SP1AX-18, SP1DJ-12, 
SP1CY-U.

Z pow yższych te leg ram ów  przekaza ły  
do P o zn an ia  s tac je  pośredn iczące  następ u - 
pu jące  ilo śc i: SP1F1-12, SP1AH-9, SP1IA-8, 
SP1CO-6, SP1DE-5, SP1DP-4, SP10C-2, 
SP1DT-2, SP1DN-1.

R eszta  stacy j pośredn iczących , a b io ­
rących  udział n ie  p rzek aza ła  odebranych  
z S zam otu ł telegram ów .

S tacje  P o zn ań sk ie  odebra ły  te legram y 
w n as tęp u jące j i lo ś c i : SPlK X -20, SP1PZ-16 
SP1AG-8, SP1BR-5.

S tac je  pośredn iczące  zakw alifikow ały  
się  w edług  zdoby tych  p u n k tó w  :

SP1FI . . 2501 p k t. SP1DE . . 902 p k t.
SP1AH . 1970 „ SPlO C  . . 573 „
SP1CO . 1690 „ SP1DT . . 544 „
SP1IA . 1550 „ SP1DN . 277 „
SP1DP . 905 „

R eszta  stacy j pośredn iczących  zo sta ła  
zdyslcwalifilcow ana z pow odu n iep rzekaza- 
n ia  odebranego  z S zam utu ł te leg ram u  do 
Poznan ia .

Z wyżej w ym ien ionych  i zakw alifiko ­
w anych  do lconkursu  s tac ji po śred n iczą­
cych osiągnęły  n a s tę p u ją c e  n a jk ró tsze  cza­
sy p ośredn iczen ia :
SPlO C  . . 4 m in u ty  SP1DT . . 19 m inu t
SP1CO . . 7 m in u t SP1AH . . 20 „
SP1DN . . 13 „ SP1DP . . 21 „
SP1DE . . 13 „ SP1FI . . 22
SP1IA . . 18

K om isja Sędziow ska w yjaśn ia , że n a j­
k ró tszy  czas p o śred n iczen ia  te leg ram u  li­
czono od chw ili n ad an ia  p o czą tk u  te le g ra ­
m u w S zam otu łach  do chw ili o d eb ran ia  
ko ń ca  te leg ram u  w P oznan iu .

Z na jw ięk szą  p ręd k o śc ią  p rzeb ieg ły  
te le g ra m y :
4 m in u ty  od s tac ji SP1CY przez SPlO C  do 
SP1KX — 7 m in u t od s ta c ji SP1AX przez 

SP1CO do SP1KX.
S tacje  n asłu ch o w e zaję ły  n a s tę p u ją c ą  

ko le jność  w edług  uzyskanych  p u n k tó w : 
SPL104 . . . .1 3 0  p k t.
SPL145 . . . .  80 „
SPL131 . . . .  70 „
SPL118 . . . .  60 „
S P 1 A T ..................... 30 „
SPL128 . . . .  30 „
SPL162 . . . .  25 „ 

R ozw iązanie szyfrogram u nad esła ły  
s tac je  SPL U 8, SPL128, SPL145.

Do k o n k u rsu  K om isja Sędziow ska za­
kw alifikow ała  jedyn ie  rozw iązanie  szyfro­
g ram u stac ji SPL118 jak o  bezb łędne i nie- 
sprzeczne z regu lam inem .

Rozw iązanie szyfrogram u w szystk ich  
3 telegram ów  stacy j szam o tu lsk ich  b rz m i: 

PZK W SŁUŻBIE DLA PAŃSTWA. 
P o d z i a ł  n a g r ó d :
W obec pow yższego K om isja Sędzio­

w ska przyznaje  nagrody  ja k  n iż e j :
Dla nadaw ców :
Z a  n a j k r ó t s z y  c z a s  p o ś r e d ­

n i c z e n i a  t e l e g r a m u  s tac ji SPlO C 
nagrodę specjalną: lam pę nadaw czą  W e­
s te rn  E lec tric  Co. 211-D zaofiarow aną przez 
P o lsk ie  Radjo.

Z a  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  u z y s k a ­
n y c h  p u n k t ó w :

I. nagrodę s tac ji SP1FI — lam pę n a ­
daw czą TUNGSRAM 040/1000 z p o d staw k ą ,



zaofiarow aną przez Zjedn. F abr. Ż arów ek 
SA. „T ungsram " W arszaw a.

II. nag rodę  s ta c ji SP1AH — k ry sz ta ł 
kw arcu  d o stro jony  do życzonej c zę s to tli­
w ości w pasie  80 lub  160 m ir., zao fiarow a­
ny  przez P an a  J. M oderskiego — SP1AX 
Szam otuły .

III. nag rodę s tac ji SP1CO — lam pę 
nadaw czą MARCONI MT5 ofiarodaw ca P o ­
zn ań sk i K lub K rótkofalow ców .

Za na jw ięk szą  ilość w y słanych  te le ­
gram ów  z S z a m o tu ł: odznaczenie d la s ta ­
cji SP1AX.

Za n a jw iększą  ilość odeb ranych  te le ­
gram ów  w P o z n a n iu : odznaczenie  d la  s ta ­
cji SP1KX.

Dla n a s łu ch o w có w :
I. nagrodę s tac ji SPL104 — lam pę n a ­

daw czą 015/400 TUŃGSRAM, o fia rodaw ca  
Zjednoczona F a b ry k a  Ż arów ek  S.A. TUNGS­
RAM, W arszaw a.

II. nag rodę s tac ji SPL145 —  lam pę 
P455 TUNGSRAM, ofiarodaw ca Z jednoczo­
ne  F ab ry k i Ż arów ek S. A. T ungsram , W ar­
szaw a.

III. nagrodę s ta c ji SPL131 — klucz n a ­

daw czy, o fiarodaw ca : St. K asp rzak  SPL131.
W k o n k u ren c ji ogólnej:
N agrodę sp ec ja ln ą  s tac ji SPL118 — 

k o n d e n sa to r  k ró tk o fa lo w y  zm ienny, o fia­
rodaw ca F irm a  R adiola, P oznań .

P ozatem  ja k o  nag rody  poc ieszen ia  w 
p o stac i k a len d a rzy  „In fo rm ato rów  T ungs­
ram " w  o p raw ie  derm ato idow ej, zao fia ro ­
w anych  przez Z jednoczoną F ab ry k ę  Ż aró ­
w ek S. A. TUNSRAM. W arszaw a, p rzy zn a ła  
K om isja  Sędziow ska stacjom : SP1IA, SP1DP, 
SP1DE, SP1DT, SP1DN, SP1AT, SP1CY, 
SP1DJ, SP1AG, SP1BR, oraz po 100 sz tu k  
k a r t  nasłu ch o w y ch  dla s tac ji — SPL128, 
SPL131 i SPL162.

N agrodzonym  oraz zakw alifikow anym  
zaw odnikom  p rzyznaje  się dyplom y z w y­
szczególn ien iem  n a  n ich  o siąg n ię ty ch  w y­
ników .

W ręczenie  n ag ród  oraz dyplom ów  zle­
ca K om isja  Sędziow ska Z arządow i P. K. K. 
do za ła tw ien ia .

K om isja Sędziow ska :
P. P. P.

In ż . Wt. M arkow sk i, Dr. Wł. G ra ffsie in , 
W. Jęd rze jo w sk i, S t. K a sp rza k , I. H asiń sk i

NASŁUCHY.
PL325 (LWÓW — LEWANDÓWKA).

N asłuchy  dx-ow e w sty czn iu  i lu tym  1935 r. R cvr: Schnell, 1—V—2. Aer. „L“ 35 m.
P as 14, 7, 3'5 mc.

A lgier: fm8jo, fm8co, fm81c, fm8bq, 
fm811, fm8po. A rgentyna: lu4bc, lu5bl, lu6jb. 
A ustralja: vk2vq, vk2bs, vk2es, vk2ss,
vk2px, vk2ba, vk2hw , vk3or, vk3m x, vk3m r, 
vk3vw , vk3uh , vk3uh , vk3cp, vk3ex, vk3m b, 
vk3w x, vk41e, vk4gk , vk4ei, vk4ev, vk4bb, 
vk5w r, vk5su, vk5w k. Azory: ct2bk. B ra- 
zylja: p y lc t . C hiny: xu2gg, xu8ag. Egipt: 
su llig , su lro , su lsg , su3rf, su5nk , su6hl. 
Filip iny: lcalei. H ong Kong: vs6aq. Indje 
Ang.: vu2db, vu2bf, vu2re. Irtandja P łn .: 
g i5kr, gi5aj, gi6yw. Irlandja Rep.: ei4c, 
ei4r, ei8c, ei9z. Islandja: tf3ar. J a p o n ja : 
j2hj, j3fk. Jaw a: pk2dx. K anada: v e le n , 
v e le t ,  v n lfn , ve3gh. Kuba: cm211, cm2rp, 
cm2wd. M adagaskar: fb8ia, fb8c. M alta: 
z b lb , zb lc , zb le , zb le . M auritius: v8tc. 
M arokko: cn8m p, cn8nr, cn8nr, cn8yb.

N ow a Funlandja: v o lp . N ow a Z elan d ja’-
z llf t , zl2bu, zl2ci, zl2gm, zl2mm, zl2qt, zl3aj. 
zl3cz, zl3fg, zl4ai, zl4fk, zl4fo. P alestyn a :  
zc6cn, zc6ff. P ołdn . Afryka: zs5a, zs6af- 
Porto Kico: lr4ia, k4sp. Sahara: ff8mq. 
Syberja: u9gi. Sumatra: pk4rm . Surinam : 
pz4co. T asm anja: vk7kv . T unis: fm 4ab, 
fm4ad, fm 4ad, fm 4ap, fm4azz. Turcja: ta4b. 
T urkestan: u8ib. U. S. A.: w lb b k , w lb y i, 
w lcm x. w lcuo , w ldm x , w lex h , w lgdyf, 
w lg rk , w lg p e , w lgp l, w liji, w2alo, wŚbgn, 
w2bj, w2czv, w2db, w2dfo, w2eil, w2esx, 
w2dew, w 2hpl, w 2htz, w2gfy, w 3ajh, w3bqp, 
w3bwm , w3dei, w3mv, w 3yuw, w 3ura, w 4ah, 
w 4azb, w4cgg, w 4auu, w4dec, w 4pk, w4vb, 
w4tg, w 8bti, w8cpo, w 8fjk, w8oe, w9rh. 
W yspy K anaryjskie: ea8g.

DROBNE OGŁOSZENIA.
O głaszać m ogą członkow ie  w szy s tk ic h  K lubów  zr ze szo n y c h  w  P. Z. K. Cena za  

słow o 5 gr., p r z y  og łoszen iach  po n a d  20 słów  — 10 gr. Z am ie jscow i p ro s ze n i są o d o ­
ko n yw a n ie  w p ła t w znaczkach  p o cz to w ych  na adres A d m in is tra c ji.

Kupię każdą  ilość p ierw szego nu m eru  
„K rótkofalow ca P o lsk iego" z r. 1929 oraz 
n u m eru  3/4 z ro k u  1932. Z głoszen ia  do A d­
m in is trac ji, Lwów, ul. Z yblik iew icza 33.

Karty QSL ta n io  nabyć m ożna u  sk a rb ­
n ik a  L. K. K. Z am ów ienia lsierow ać należy 
na  odc inku  czeków  P .K .O ., k o n to  Nr. 411.395. 
S e tk a  ty lk o  zł. l -35.

R edakcja  rękop isów  n ie  zw raca. — R ękop isy  p rzechodzą n a  w łasn o ść  R edakcji. — 
P rzed ru k  dozw olony jedyn ie  z pow o łan iem  się n a  źródło.

R ed ak to r n acze lny : B olesław  Polio. R ed ak to r tech n iczn y : Janina Św ięsów na.
R edak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński — W ydaw ca: „Lwow ski Klub Krótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. K rzyw a 10. Tel. 290—05.



KĄCIK BCŁ'a.

WIELKI WZMACNIACZ SIECIOWY P26W .
(D okończenie).

K o n d en sa to ry  ja k ie  m ożem y zasto so ­
wać, to  rzecz o b o ję tn a , czy zw ykłe s ta łe  
4Mf., czy też  e lek tro lity czn e , byleby ty lko  
w y trzym ały  w ysokość n ap ięc ia  anodow ego. 
A w ięc d la  b loków  s ta ły c h  m in im alne  n a ­
p ięc ie  p rzeb ic ia  1000 v .,d la e lek tro lity czn y ch  
450 v. (te  o s ta tn ie  cechow ane są  w edług 
n ap ięc ia  p racy). M in im alna w ielkość b lo ­
ków  e lek tro lity czn y ch , k tó re  są  w  hand lu , 
je s t obecnie 8 Mf.

T eraz p rzystąp im y  do opisu  sam ego 
a p a ra tu . L am pa p ierw sza  V I. je s t  lam pą 
ek ran o w an ą . N apięcie anodow e o trzym uje 
przez opór 0‘5 m egohm  W y1. N apięcie na 
e k ra n  czerpiem y z p o ten c jo m etru  złożonego 
z oporów  We 1 i We 2, o w arto śc i dla 
p lu sa  1 m egohm  — W e 2, d la  m in u sa  0'5 
m egohm  — We 1; nap ięc ie  to  n a s tęp n ie  
b loku jem y do ziem i b lok iem  l.M f (C 4). 
Jeżeli o d b io rn ik  m a służyć do odbioru  s ta ­
cji lok a ln e j, to  n a  s ia tk ę  te j lam py dajem y 
opór R ' =  1 m egohm  do ziem i i k o n d en sa ­
to r  250 cm (Cs), oraz w spom niany  na  w s tę ­
pie obw ód s tro jony , t. j. cew kę n a  fali ś re ­
dnie , czy d ługie, L 3, 2, oraz k o n d en sa to r 
zm ienny  C l =  500 cm. W anodę te j lam py 
w łączam y cew kę reak cy jn ą  oko ło  20 zw o­
jów  (LI) w szereg  z k o n d en sa to rem  re a k ­
cyjnym  500 cm m ikow ym  C2. P rzy  zas to ­
sow an iu  e lim in a to ra  n a  s ta c ję  loka lną , 
możem y odbierać k ilk a  stacy j zupełn ie  
dobrze n a  g ło śn ik , we Lwow ie. Je d e n  za­
c isk  a d a p te ra  gram ofonow ego um ieszczam y 
w przew odzie s ia tk i p rzed  k o n d en sa to rem  
sia tkow ym , drug i zaś n a  m inusie  w spólnym  
(ziem ia) (A). S ia tk ę  pen to d y  końcow ej łą ­
czymy z p ie rw szą  lam pą k o n d en sa to rem  Cs2, 
5000 cm. U jem ne nap ięc ie  n a  s ia tk ę  tej 
lam py czerpiem y przez system  oporów  po­
łączonych  w szereg, a to  W si =  0'8 m egohm  
i W s 2 = 0 '2  m egohm . Od śro d k a  w yprow a­
dzam y po łączen ie  k o n d e n sa to ra  b lokow ego 
Cv2 =  2 Mf. 750 v.

Celem tego  b lo k u  je s t u spoko jen ie  
im pulsów  n a  s ia tce  lam py  a p rzyczyn ia  się

to  do w yró w n an ia  u jem nego n ap ięc ia  s ia tk i, 
co przy  dużem  w zm ocnien iu  ja k ie  daje  pen- 
toda  now oczesna  je s t  bardzo  w ażne. W ap a ­
rac ie  tym  zastosow ano  jak o  końcow ą lam pę, 
pen to d ę  E443 H. L am pa ta  w ym aga przy 
nap ięc iu  anodow em  250 v u jem nego n a p ię ­
cia —14v i w ów czas daje  n a  anodzie  36mA.

K oniecznem  je s t  w ięc do k ład n e  u re ­
gu low anie u jem nego n ap ięc ia  s ia tk i oporem  
w staw ionym  w m inusie . O pór te n  pow in ien  
być obciążalny  do 4 W att i regu low any.

A nodę pen to d y  b loku jem y  k o n d e n sa ­
to rem  s ta ły m  Ct, w tym  celu, ażeby odpro­
w adzić w ysoką częstość  p rzed o s ta jącą  się 
n a  tą  lam pę i b lo k  te n  zastęp u je  w zu p e ł­
ności d ław ik  wys. częst. T ran sfo rm a to r s ie ­
ciowy b loku jem y rów nież ko d en sa to rem  
1000 cm (C3) i m a to  swój w pływ  n a  dzia­
ła n ie  ap a ra tu , a m ianow icie  u suw a c h a ra k te ­
ry s tyczny  „ rac“ w ystępu jący  przy  regu lo ­
w an iu  reakc ji. W ypada zw rócić uw agę na  
załączen ie  g ło śn ik a  dynam icznego, k tó ry  
łączy  się z anodą pen tody , przez tra n s fo r­
m ato r w yjściow y TW. P en to d a  n ie  p o w inna  
n igdy pozostaw ać bez n ap ięc ia  anodow ego 
i n aw e t k ró tk a  p rzerw a w tym  obw odzie 
może tą  lam pę p rzeciążyć i uszkodzić. D la­
tego też p rzed u ruchom ien iem  a p a ra tu  n a ­
leży kon ieczn ie  w łączyć po łączen ie  z g ło ­
śnik iem .

(O bjaw y w ystępu jące  przy  p rzeciążen iu  
pen to d y  są  w idoczne po tem , iż s ia tk a  
o sło n n a  zaczyna się czerw ienić).

A p ara t o p isany  oddaje  d o b rą  służbę 
każdem u, k to  chce m ieć w ygodę podczas 
w iększych  przyjęć, czy zabaw : może on być 
zastosow any  do nag ry w an ia  p ły t gram ofo­
now ych z w ie lką  s iłą  n a  g ło śn ik  d y n a­
m iczny z w iernem  oddaniem  tonów , a jeżeli 
s ta c ja  m iejscow a n ad a je  d o b rą  m uzykę ta ­
neczną, w ów czas w yręcza gospodarza w n a ­
k ręcan iu  g ram ofonu , a czas w olny  może ten . 
(t. j. gospodarz a n ie  a p a ra t. Hi h i!!) p o ­
św ięcić inne j p rzy jem niejszej rozryw ce?

S P lit.

NOWINKI.
N orw egja rozbudow uje sw ą radjofo- 

nję. O pracow ano p lan  p rzebudow y sieci ra - 
d jofonicznej, obliczony n a  s i e d m la t. 
W tym  o k res ie  czasu  m a być urządzonych  
9 stacy j dużych, 10 m niejszych, p rzek aźn i­
kow ych i 1 s ta c ja  k ró tko fa low a.

W  S tre z ie  w  czasie k o n fe ren c ji za ­
in s ta lo w an o  stac ję  te lew izy jną , po łączoną 
z w szystk iem i eu rope jsk iem i s tac jam i te le ­
w izyjnem u

Koncert — w izja  z przed 50-ciu laty.
Przed  50-ciu la ty  odbył się w W arszaw ie 
p ierw szy  k o n c e rt kom po zy to rsk i m łodego, 
a znanego  już i cen ionego  w  k ra ju  i za­
g ran icą  a r ty s ty , m łodego, bo zaledw ie 
25-letniego I. P aderew sk iego . W dn iu  9-go 
k w ie tn ia  1935 od tw orzono  te n sa m  k o n cert, 
w sejm ow ej sali, g ran o  tesam e u tw o ry  co 
p rzed  p ięćdz iesięc iu  la ty  — zam iast zaś 
M istrza w ykonali n a  tym sam ym  fo r te p ia ­



nie u tw ory  uczniow ie P aderew sk iego . K on­
c e rt te n  by ł praw dziw ym  ew enem en tem  w 
w życiu a rty sty czn em  sto licy , dzięki zaś 
P o lsk iem u R adju, k tó re  te n  k o n ce rt t r a n s ­
m itow ało  n a  w szystk ie  rozg łośn ie , mogli 
słuchacze  całej P o lsk i uczestn iczyć w tem  
niezw ykłem  zdarzen iu . U czestn iczy ł też 
w  tym  koncerc ie  i P aderew sk i, k tó ry  s łu ­
ch a ł w  sw em  zacisznem  R ione-B osson ca­
łego k o n ce rtu , tran sm ito w an eg o  przez 
szw ajcarsk ie  S o tten s. K oncert i tran sm is je  
w ypad ły  bardzo  dobrze.

I A m eryka, k tó ra  uw ielb ia  P ad erew ­
skiego, tra n sm ito w a ła  te n  ko n ce rt. — P o ­
dobno  tra n sm is ja  n ie  bardzo dobrze u d a ła  
się.

W czerw cu b. r. m a podobno odbyć 
się tra n sm is ja  do A m eryki rep o rtażu  z K ra ­
kow a, a kosz t tra n sm is ji w ynoszący około
30.000 zł po k ry w a — A m eryka. M ówiąc 
o tran sm is jach  do A m eryk i i s łysząc o k o ­
sz tach  w ie lk ich  p rze sy łan ia  tych  tran sm i- 
syj, n a su w a  się n a  m yśl p y ta n i e : k iedy
będziem y m ieli dużą, n ie a m a to rsk ą  s tac ję  
nadaw czą k ró tk o fa lo w ą, k iedy  P o lsk a  s ta ­
n ie  w rzędzie in n y ch  p a ń s tw  E uropy , p o ­
siada jących  s ta c je  nadaw cze k ró tko fa low e?  
WBzak dziś A nglja, N iem cy, W łochy, F ra n ­
cja, A u strja , R osja w ysy łają , a n ten a m i kie- 
ru nkow em i przez sw e s ta c je  k ró tko fa low e, 
p rogram y stacy j b ro ad castin g o w y ch  n a  ca ­
ły  św iat. P o lska , k tó ra  m a w ie lk ie  sk u p ie ­
n ia  sw ych w ychodźców  n a  zachodzie, po ­
w in n a  bezw arunkow o dla n ich  przynajm nie j 
w ysy łać  program y sw ych rad jo stacy j n a  
k ró tk ic h  falach.

A ta k  ła tw o  to w ykonać. W szak  za 
kw o tę  k ilk u n a s tu  ty s ięcy  z ło tych  m ożnaby 
zm ontow ać s ta c ję  k ró tko fa low ą-nadaw czą  
o m ocy k ilk u  k ilow atów !

N iezbyt k o sz tow na , a sk u te c z n a  b a r­
dzo p ro p a g a n d a !

P ięc io lec ie  R ozgłośn i L w ow skiej. W 
k w ie tn iu  b. r. obchodziła  R ozgłośn ia  Lwow ­
sk a  p i ę c i o l e c i e  swej dz ia łalności. 
W praw dzie p ięć la t, to  n iezb y t duży szm at 
czasu , lecz w życiu rad jo fon ji, k tó ra  k ro ­
czy siedm iom ilow em i k rokam i, to  ok res 
d ług i i bo g a ty  w plony . W szak  z is tn ie ­

n iem  p ięc io le tn iem  s tac ji zbiegły  się ju b i­
leusze 100-ej W esołej L w ow skiej Fali, 50-go 
rep o r tażu  p. C. N ah lik . W szak  w tym  cza­
sie o k aza ła  R ozgłośn ia  L w ow ska sw e ta k  
w y b itn ie  od ręb n e  oblicze, jed n a jące  liczne 
rzesze sym patyków . W szak w  tym  k ró tk im  
p rzeciągu  czasu  stw o rzy ła  różne audycje , 
ja k  np. n ie  naśladow ane , n ie  kop jow ane do­
tychczas „Radjo d la  chorych".

Nie w yliczyć w n o ta tc e  n o w in k a rk ie j 
w szystk ich  poczynań  „m łodej fali" , — sym ­
pa ty k ó w  R ozgłośni L w ow skiej i chcących 
s ta ć  się jej sym patykam i, odsyłam y do w y­
danej przez R ozgłośnię z okazji p ięc io lec ia  
„ Jednodn iów k i".

Lato na p o lsk iej fa li radjow ej. D nia 
2 czerw ca b. r. w chodzi w  życie w P olsk iem  
R adjo tzw. p rog ram  ram ow y n a  sezon le tn i. 
P rzyn iesie  on n ie k tó re  zm iany, np. p o w ię ­
k szen ie  ilości godzin audycyj, zw iększenie 
audycyj m uzycznych, liczne rep o rtaże  i td.

Z apew ne w zbudzą w ielk ie  z a in te re so ­
w anie s łuchaczy  rad ja , w izyty  m ik ro fonu  
w  obozach w ypoczynkow ych i p rzysposo ­
b ie n ia  w ojskow ego, rozs ianych  po całym  
k ra ju , rad jo -podróż  po P olsce p. t. „L etn ie  
W yw czasy", a w ięc o b razk i z nad  m orza, 
z C iechocinka, z Z akopanego , „Dzień m a­
ry n arza"  ob razu jący  życie n a  k o n tr to rp e - 
dow cu i łodzi podw odnej i t. d.

N ajciek aw sze audycje P o lsk iego  Ra­
dja. W drugiej połow ie m aja  b. r. u słyszy­
my k ra joznaw cze w ędrów ki m ik ro fonu  po 
n iz in ie  m azow ieckiej, na  Polesiu , poczem  
w g ó rach . U słyszym y też  k o n c e rt słow ików  
i żab . R ozgłośn ia  T o ru ń sk a  n ad a  p ieśn i, 
o berk i, k u jaw iak i w  w y k o n an iu  chóru  
„Dzwon".

R ozgłośn ia  W arszaw ska  n ad a  k o n ce rt 
uczn iow sk ich  zespołów  ch ó ra lnych  i t r a n s ­
m itu je  z F ilh a rm o n ji „IX Sym fonię B etho- 
v e n a “.

T e a tr  W yobraźn i p rzyn iesie  sły n n y  
fak to m o n taż  Jerzego  Tepy „F rau le in  Do­
k to r" . Po su k cesach  odn iesionych  n a  sce­
n ach  eu ro p e jsk ic h  i am ery k ań sk ich , po 
tran sm is ji n a  w szystk ie  rozg łośn ie  ang ie l­
sk ie , usłyszym y tę  sz tu k ę  w  rozg ło śn iach  
Polsk iego  R adja.

D ok ładne opisy  budow y odb io rn ików  kró tko fa low ych , 
n ad a jn ik ó w  (od n a jp ro stszy ch  do w ie lostopn iow ych), 
zasilaczy, o raz  w szelk ie  w iadom ości po trzeb n e  k ró tk o ­
falow com  — ------------------------— ---------- — — ----------— —

zaw iera

i ł PRZEWODNIK KRÓTKOFALOWCA i*

w ydany nakładem L. K. K. w e Lwow ie. Cena zniżona 1*50 zł.!

Do n ab y c ia  u  sk a rb n ik a  L. K. K., Lwów, ul. B ajk i 26.— 
W p ła ty  z p row incji u sk u teczn iać  należy  n a  k o n to  P . K. O. 
„Lw ow skiego K lubu  K ró tkofalow ców " Nr. 411.395, d o łą ­

czając na leży to ść  za po rto .


